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NA STARCIE NAROD 


SOBOTA, DNIĄ 4 MAJA 1929 


FINAŁ PUHARU ANGIELSKIEGO W WEMBLEY 
Na lewo: jedna z licznych krytycznych sytuacyj pod bramka 


Portsmouthu 


wyńaśniona przez znakomitego bramkarza Gifilana. W środku przebój 
świetnego napastnika Boltonu — Blackmora powstrzymany w ostatniej chwili 
przez obrońcę Bełla. Na prawo: los Portsmouthu przesądzony! Mac Cieland 
po kombinacji z Butlerem strzela nieuchronnie drugą bramkę. Bramkarz Gifi- 


lau napróżno robinsonuje w powietrzu. 


Te zny Narodowy Bleg Naprze- 
kj zapowladź się iako jedna z naiwspa 
liaszych tezorocznych imprez lekko- 
Ulmrcmych w Polsce. Przyznać należy, 
żę właśnie takle wspaniałe przebłyski 
Teda piertszy Dier w 1926 r. a po- 
Mad jeszCze | arugi. w roku następ- 
[li Bieg Narodowy był do pew- 
dzo stomla zahamowaniem ś4wievnego 
p zDedu tej imprezy: nieszczęśliwie wy- 
tana trasa. stosunkowo małą liczba za- 
Qdmików i usterki techniczne, przy- 
mity nieco blask naszego National 
łoss-country. 


W roku bieżącym Narodowy Bieg Na. | 


Kzełaj zdaje się odzyskiwać rumieńce 
goa. Przędewszystkiem teren zawo- 
pów został obrany bardzo szczęśliwie: 
„Ozległe lotnisko cywiłne w Warszawie 
est wdzięcznem polem do popisų dla na 
zych długodystansowsów i doskonale 
łozwala obserwować Walkę iysiącz. 
łym rzeszom widzów. "LIM 
6-kilometrowa trasa posiada słabe 
trony w swej rzadko Spotvkanej na 
boiskach polskich dluzości. co niewątpli 
Vie stało się bezpośrednia przyczyną 
lieobecności na starcie szeregu biega- 
Zy, mniejszej klasy — z drugiei jed- 
lak strony dystans ten zbliżony jest 
Brdzo do klasycznei długości crossów 
Mgranicznych. Jeżeli chodzi o powagę 
Ru, o jego wartość sportową. to nie- 
Mtpliwie bardziej mu do twarzy w 8-iu 
iometrach. niż w szatach 3 czy 4-ch 
m. dłuzodystansowego spaceru. 
ru właśnie wychodzi na jaw pewna 
konsekwencja założeń P. Z. L „A. ja 
organizatora biegu: nie można ła- 
ye w iednel imprezie wartości spor- 
łówg'z plusami propagandowemi. łatwo 
Powiem zbyt przebiegły organizator mo 
usiąść między stokami. t j. DOZO- 
lać bez tłumu zawodników.i bez probie- 


Sportowego.  . | 
DPY na w ten sposób zor 
zb pe klasycznel dłago- | 
Ki B-ju kilometrów. postanowiono ów 
zić na starcie tysiace ZAW zeie 
gtanowiono wyzyskać bieg,” ieda- 
propagandowym (a MOŻĆĘ 4; sr. 
iym). postanowiono, urzadz maja 
Wszystkich lekeoatletć"". kt604) Mo 

6 tako naołiwione nogi. na Fow 
Omskiem w Warszawie. ; 
d Jednocześnie bieg miał być nal- 
Bap szałm sprawdzianem wartości na- 


r 


Bieg samorzutnie. bez żadnego spe- | zwycięstwa. 


cjalnego nacisku ji wpływu organizato- 


rów. przybrał charakter prawie wyłącz- | 
nie sportowy. Nie jest to może taka im | 


preza, jaką pod wiele obiecuiacą nazwą 
Dięzu Narodowego 


zm 


Fenomenalna forma tega 
| biegacza w roku zeszłym. solidna zą- 
prawa zimowa i pierwsze miejsca we 
wszystkich biegach naprzełał tezorocz- 
| nego sezonu przemawiaia bardzo wyraź 


praznetibyśmv wi-| nie za zwycięstwem tego utalentowawe-/ go startu od poczatku 


dziec. Nie wSzyscy zawodnicy. kiórzy | z0 i pracowitego zawodnika. 


moga mieć podstawy do zmierzenia 


Najostrzejsza walka powinna się roze 


swych sił z mistrzami naszvmi staną | grać o drugie. trzecie i czwarte miefsce. 


na starcie — bądź co badź jednak śmia 


| dzy wszystkiemi naszemi asami. 


Dwa najważniejsze rozsze A 
i padły ubiegłej soboty w piixæf „płk 
j Bolton Wanderers ZWI s 
Sheffield Wednesday 
t ty istrza Anglji. Jednem 
zdobył tytuł mis gill. osie 
słowem sobota 4 mała. która p s bel 
ostatnie rozgrywki om strzostw Ba 
dzie już tylko czczą formalnością. 5o 
zon piłkarski Anglji jest już zakoti 
ny. L 
Zakończony jednak w sposób wspa 
niały, gdyż koniec był jednocześnie JE. 
go punktem kulminacyjnym, Finat puma 
ru w stadjonie Wembley był znowu jak 
by świętem narodowem sportu angel- 
skiego. Od czasu pamiętnego zawalenia 
się trybumy, ograniczono ilość biletów. 
to też tyłko 93,000 osób było na spot- 
kamiu. Tak, ale poprzednio napłynęło 
800,000 zgłoszeń na bilety. a związek an 
gielski mmsiał odesłać blisko 1,500,000 


i £ielskiem. 
| w. finale puharu, 


Sarnacki (Warszawianka). Jaworski 


ło można stwierdzić. że walka na trasie | (AZS) i Sawarvn z Pogoni kwowskiei 
tegorocznego Biegu Narodowego bedzie | nie pozwolą siebie łatwo zdystansować. 


najpiękniejszym rozrachunkiem pomię- | Za 


Sarnacokim przemawia obecna do- 
bra forma i niezłe czasy. zdaie się ied- 


| Jest więc na liście Stanisław Petkie- | nak. że zawodnikowi temu brak w pew 
| wicz (Warszawianka), któremu przyzna i nym stopniu zaciętości I nerwu w cza- 
jemy największe szamse na odniesienie | sie walki. 


oo ooo 
NAJWIĘKSZY MECZ PIŁKARSKI SWIATA 


'giego miejsca. 


Jaworski był wielka niewiadoma w 
wszystkich biesach naprzełai w latach 
| ubiegłych — w. r. b. zrobił wszystko. 
| by tę tajemnicę dookola siebie jeszcze 
| bardziej zacieśnić | zzęścić. Ani jedne- 
| sezonu i mała 
Tios biegów pod komiec zesziego roku. 
uniemożliwiają pstawienie mu ..horosko- 
pu“ z przybłiżona choćbv dokładnościa, 
Jedno jest penne: Jaworski łatwo nie 
przegra. Prędzej uwierzyrmy w to. że 
zawodnik ten zemdleie na trasie. niżbyś 
my mieli przypuszczać. że uplasuje się 
w dałszej. nie pierwszei dziesiątce, 

Sawaryn. obliczając szanse teoretycz- 
ne, ma najwięcej danych na zajęcie dru 
Praca zimowa. kiłka 


Puhar Anglii w rekach Bolton Wanderers 


szy w finale, najpierw się opanowuje i 
zaczyna wprost oblegać bramkę prze- 
ciwnika. Bolton gra zbyt komb nacyi- 
nie, posuwając się naprzód przedewszy 
stkiem środkową trójką. Portsmouth na 
tomiast forsuje skrzydła. Trójka środ- 
kowa ataku jest jednak za wolna pod 
bramką przeciwnika i bramka, w pełni 
zasłużona nie pada. Pierwszy niebez- 
pieczny wypad Boltonu przynosi 25 mi- 
nuta. Skrzydłowy Cook pięknie centru- 
je, Blackmore strzela doskonale, ale 0- 
brońca ratuje. W chwilę potem Black- 
more przebija się wspaniale i znajduje 
się oko w oko z bramkarzem Ports- 
mouthu — Gfiłanem. Strzał zdawało- 
by się nieuchronny. broni w ostatniej 
chwili piersią nadbiegający obrońca — 
Bell. Portsmouth ma ciągle przewagę. 
ale Pym, znakomity bramkarz Boltonu 
dokazuje cudów. Gra Się wyrównuje. 


zł. nadesłanych tytułem zadatku. 193 
pociągi nadzwyczajne przywiozły en- 
tuzjastów piłki nożnej z prowincji. 


mowth. 


zastępującerm chorego jeszcze ; 
króła Jerzego kapitanowie drużyn wY- 
losowali boisko, Portsmouth zaczyna 
ale Bolton gra ze słońcem, 

Pierwsze minuty przynoszą £rę nert- 


Oczywiście obu 


zawodników. T i 
İp ty zyć 
ta nie dało, celów polączy 


nwa lecz wbrew oczekiwaniom Ports. 


| mouth, startujący przecież po raz pierw 


PUHAR ANGLJI PO RAZ TRZECI 


{ 


W REKACH BOLTON WANDERERS 
ycięscy gracze w triunfalnym pochodzie przez boisko ze zdobytym puharem | brany jest pod uwage 


głównie naturainie z Bolton I z Ports- | opanowuje boisko, 


ale wynik bezbramkowy pozostaje w 


mocy. 
Po zmianie stron Bolton stopniowo 


ale bramkarz Ports- 
moartłru jest godnym przeciwnikiem zna 


PO przedstawieniu drużyn księcju|komitych strzelców Boltonu. Pierwsza 
| Wati, 


bramka pada w Sposób dramatyczny: 
ostry strzał Mac Clełanda łapie na li- 
nji- bramkowej., obrońca Mackie, piłka 
odbita o nogę trafia w słupek | wpada 
do siatki, Portsmouth jest chwilowo 
przygnębiony. to też w parę minut po- 
tem po kombinacji Mac Cleland — Bu- 
tler, pierwszy strzela drugą bramkę. 
Mimo, że wynik jest przesądzony. Ports 
mouth atakuje zacięcie, i Pym znowu 
cudem niemał broni parę pewnych 
strzałów. 

Nikt z 90.000 publiczności nie spodzie 
wał się równie zaciętej wyrównanej i 
emocjonującej walki. Po m'zernych fi- 
nałach lat ostatnich, gdy Huddersfield 
Town uległ prostolinijnemu, prymityw- 
nemu Blackburn Rovers, gdy Cardif Ci- 
ty swem zwycięstwem zadał cios tra- 
dycjom Angkii. finał ostatni był wskrze- 
szeniem tradycji dawnych lat. Niespo- 
dziankę sprawił zwłaszcza Portsmouth. 
po którym spodziewano się gry a la 
Blackburn, a który potrafił się zdobyć 
na piękną i stylową grę. Mimo to An- 
glicy się cieszą, że zwyciężył Bolton, 
i to zwyciężył zasłużenie, gdyż po raz 


STOLAROW, TARNOWSKI, LOTH, WARMIŃSKI 


W dniu 30 kwietnia T. b. mina? ter- 
min zgłoszenia do Miedz. Zw. Lawn- 
Tennisowego imiennego składu repręzen 
tacyj państwowych. Anglii i Poiski w| 
wake o puhar Davisa. i | 

Komisja sportowa PZLT w składzie! 
pp. Drewnowski. Kowalewski. Steinert 
na reprezentantów naszych barw wyvOra 
ła: Maksa Stolarowa. Przemysława! 
Warmińskiego, Andrzeia Tarnowskiego 
i Jana Lotha. Kapitanem drużyny mia 
nowano p. Kazimierza Wasilewskiego. 
który też zależnie od formy naszych 
graczy rozstrzygnie bezpośredino (24 | 
godziny) przed meczem. o ostatecznej 
obsadzie poszczególnych konkurencyj. 

Po nieoficjalnych rozgrywkach eli- 
minacyjnych podkreślić należy. że War | 
miński przegrał wprawdzie do Marszew- 
skiego. komisja jednak. biorac pod Lej 
wagę większe możliwości pierwszego. | 
zakwalifikowła zo, do rozgrywek, 

Najlepszą formę z naszych reprezen- 
tantów (oprócz M. Stołarowa. którego, 
udział w reprezentacji nie podlegał. dys- i 
kusji), wykazuje Tarnowski i dlatego li; 
czyć się nawet możma z ewent. reprezen | 
towaniem przez niego naszych barwą 
prócz e żę także i w singlu. 

iński do formy jeszcze nie 
5 jednak teraz b. wytrwale. Loth 


| jący: 


War= | 
doszedł. |<zawy wraz z sekTeiarzem Ang. Zw. L.- 


tylko w doubki | emala o g. 8 7880. 


Jak z powyższego wvnika szczegóło 
wy skład naszej reprezentacii wyglą- 
dać będzie najprawdopdobniej jak na- 
stępuje: gra pojedyńcza: Stolarow i 
Warmiński (ew. Tarnowski). gra pod- 
wójma: Stolarow i Tarnowski (ew. 
Loth). 


Należy się poważnie zastanowić, czy 
wobec nierównei formy Tarnowskiego, 
czego dowody złożył nam w roku ubie- 
złym, nie należałoby w doubłu uwzzle- 
dnić raczej znanego z ambicii i Świetne- 
kO w grze przy siatce Lotha. 


Angħa przysyła nam skład nastopu- 
Austin, Hughes. Crole-Rees. 
Eames. Ujrzymy wiec w Warszawie, 
świetnego Austina, zajmującego  7-me 
miejsce w światowej klasyfikacji. gra- 
cza może najlepszego z pośród tych, ja 
kich Posce danem było dotad oziądać, 
dalej parę Crole-Rees i Eames. która w 
roku zeszlym stale reprezentowała bar- 
wy Angi, wreszcie Hughesa. który w 
swej obecnej formie jest po Gregorym 
(nie może przyjechać z powodów Za- 
wodowych) najlepszym tennisistą An- 
glii. ` 

Drużyną angiełska”przybywa do' War 


r dniu 


——— 


Temm. — p. Wilbury 


pi 


i stokroć już decydował 


wie. mądra taktyka i wreszcie ostatni 
atut — ostry śpurt finiszowy. który czę 
o zwycięstwie 
(1928 r.). oto walory. jakie posiada ten | 
sympatyczny hwowski zawodnik. À 

my tej s apy Mo też rason z nią 
prz! powinien 
wianka). Wprawdzie służba wojskowa 
nie wychodzi na dobre czasom iexo-za- 
wodnika. ale ostatnie treningi | zawody 
były świadkiem wydatnego podniesienia 
się jego formy. 

Dalszą grupę stanowia zawodnicy. 
dla których bieg ten jest albo za dłu- 
£i. albo też zbyt krótki. Taki Szelestow 
skl i Buczyński (obaj Polonia) chcieliby 


nie wiem który triumfowała technika I 
doświadczenie nad niesłycharrą ofiar- 
nością i agresywnością być, może. ale i 
nad prymitywizmem. To też gdy ksią- 
żę Walji wręczył zwycięzcom puhar 
wszyscy bez wyjątku składali hold 
królowi Anglji piłkarskiej na rok 1929 


Bolton już pięciokrotnie startował w 
finale puharu, a wygrał go trzykrotnie. 
przyczem jedynie w latach powojen- 
nych — w r. 1923, 1926 I 1929. Ports- 
mouth był w finale nowiciuszem, Tem 
godniejszy uwagi jest brak tremy i je- 
go piękna gra. 


Mimo, że mistrzostwa nie są jeszcze 
zakończone Anglja ma już mistrza, Wed 
nesday potrzebował do jego zdobycia 
zaledwie jednego punktu i punkt ten 
zdobył w spotkanin z Burnieyem (1:1) 
Jego najgroźniejsi konkurenci Leicester 
City i Aston Villa stracili też punkty 
Leicester jeden, Aston Villa aż dwa 
Decyzja zapadła i w innych ważnych 
sprawach. Do ligi druglej spadają de. 
finitywnie Bury i Cardiff City, na ich 
miejsce wchodzą Grimsby Town, który 
do niedawna jeszcze walczył w lidze 
trzeciej i Middlesborough, po rocznym 
zaledwie pobycie w lidze drugiej Do 
ligi trzeciej spadają Port Bale i Clapton 
Orient. Mistrzostwo Szkocji zdobył na- 
turalnie dorocznym zwyczajem Glas- 
gow Rangers przed Celticiem, 


I 


Au maw» 


Książę Walji winszuje graczom 


KRÓLEWSKI UŚCISK DŁONI NAGRADZA ZWYCIEZCO! 


)OWEGO BIEGU NAPRZEŁAJ 


za "GE: 
T A A. O 
6 Ki 


BEER 


ą 
pis 


e! startów w lokalnych biegach we Lwo- | pewno finiszować dopiero na 20-tymń 


kilometrze. gdy znowu Malanowski f 
Kostrzewski (obaj. AZS). niewątpliwią 
chętnie przecięliby ostra cleciwą elipsg 
biegu, skracając ją sobie do połowy 
CI niespscialiści przychodza lednak zła 
wsze pa czołowych imietscach, a zwdazą 


"Kusociński (Warsza- | cza Malanowski ma do zawdzięczenię 


swe! wytrzymałości dwa szóste miejsca 
w ostatnich Biegach Narodowych (192% 
i 1928). | 

Łukaszewicz (Polonia). Kawa (startują 
jako niestowarzyszony). Celiński (Polos 
nia) i Ołdak (AZS) — to nastepna grus 
pa, którą walczyć bedzie o mieisce w 
pierwszej dziesiątce. Dalej ida zawodnia« 
cy, których klasę dobrych długodystan= 
sowców niejednokrotnie stwierdzaliśmy: 
I _ podkreślaliśmy, to — Karczewski 
(AZS), Kowalski i Milcz (Orzeł), Idrjom 
i Szabliński (Polonia), Żak (Varsovia) 4 
szereg, szereg innych, 

Oczywiście nasze przewidywania | 
obecna klasyfikacja obejmują tyłko tę 
stosunkową niewielką liczbę zgłoszow 
nych zawodników. którzy mala już wya 
pisaną w historji lekkiej atletyki kartę 
przeszłości. siinksem natomiast — jak 
zwykle — są niestowarzyszeni | nowa 
nazwiska w rubrykach klubowych. 


Trzeba wziąć pod uwagę. że lista zgłą 
szeń obejmuje około 350 nazwisk 
wśród któtych sam tviko Zw. Strze« 
lecki naliczyć może 120 członków, 4 
których 100  conajmniel bezimiennych 
jeszcze i nieznanych. K. S. Odrodzenia 
z Warszawy zgłosiło 20 zawodników, a 
których prawie nic lub zgoła nic nig 
wiemy. Takich klubów mamy kiłkana« 
sk takich nazwisk — przeszło dwie 

ie. 

W takich warunkach niespodzianki 
nie tylko sa możliwe, ale są zupełnia 
pewne l kto wie, czy to nie lest naja 
bardziej pocieszającą cechą naszego Ną 
rodowego Biegu. 


Musimy żałować, że bieg nie zg£rupuję 
wszystkich naszych gwiazd: nie startwjć 
Motyka (AZS—Kraków), który tiew'atx 
pliwie miałby wiele do powiedzenia. nio 
ma na liście Szwarca į Nogaią (Warta 
brak również Hnatyka (Pogoń—Lwów. 
i kilku innych dłuzodystansowców. któw 
rzy uświetniliby przebieg zawodów. Ałe 
tu już zawinił P. Z, L. A.. który zezwow 
lil na drobne imprezy lokalne. a nie zes 
środkował uwagi calego kraju na Watw 


szawie. . 
Ta Er 


o 
En W z 
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Boltonu wielkiego triumfu, 
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TRZY DNI NA BOISKACH CAŁEJ POLSKI 


CO CZEKA LWÓW 


. W mledztełę 5 mala uirzymy wresz-| ręcznej, koszykówce i siatkówce pań | 
Cie we Lwowie po dłuższej przerwie na panów. Rozegranych zostanie około 500 
arenie łlgowej Czarnych. Drużyna se- gier. Najtrudniejszym probłemem jest 
mjora polskiego piłkarstwa, rozegrawszy i kwestja sędziów. których brak dale się 


zawody z Cracovią przez trzy tygodnie 
pauzowała. Odpoczynek ten istniał jed 
mak jedynie na papierze, gdyż w rzeczy 
iwistości pracowali Czarni bardzo inten- 
sywnie, rozgrywając poza treningami 
również zawody towarzyskie z druży- 
nami klasy A. Mecz niedzieśny z Ukrai- 
ną zakończył się wprawdzie wynikiem 
$:2, jednak widzów mie zadowokt. Wy- 
suwalnie jakichkoświck roñoksvi ze spot 
kania tego byłoby przedwczesne, ponie 
waż Czarni grała w meczach o mistrzo 
stwo ze znacznie większą ambicją, aiż 
we grach towarzyskich. Przeciw Połonii 
wystąpią oni w składzie; Krasicki; O- 
zaist, Chmiełowski: Witkowski, Ołejni- 
czak, Piłat I; Harasyvnowicz, Sawka, 
Nastuła, Reyman., Piłat Il. Zawody bu- 
dzą we Lwowie wiełkie zainteresowa- 
nie, ze względu na pierwszy występ Po- 
lomi, której dotychczasowe wyniki poz- 
wałają wróżyć gospodarzom raczej zwy 
cięstwo. 

Niernniejsze zainteresowanie budzi wy 
stęp Pogoni w Łodzi przeciw ŁKS-owi. 
Pierwszy wyjazd poza Lwów pozwołi 
też wyrobić sobie owinję, jak przedsta- 
wia się eksmistrz ma obcym terenie 
wśród mniej przychylnego otoczemia. 
Skład drużyny Pogom nie jest defini- 
tywnie ustalony. Zależy om przede- 
wszystkiem od stanu zdrowia Batscha. 

W klasie A rozwinie sie bitwa na do- 
bre. W piątek już będzie miała Has- 
monea sposobność zrehabllitować się w 
oczach własnej publiczności, grając zZ 
przeamyska Połonia. Hasmonea wysłą- 
pi w meco zmienionym składzie, Który 
przedstawiać się będzie prawdopodcbu:e 
następująco: Blumenbiat, Reiler, 
Birnbach; Bositz, Horowitz, Swiessbach; 
Parness, Urich. Feitelbaum  Wolfsthał 
Hiubel, Rozważana jest też ewentuał- 
ność powołania z powrotem do szere- 
zów Schneidra . 

W dmu tym ruszy również do wałki 
zripa druga. We Lwowie odbędzie się 
jedynie rozgrywka Czarni I-b—Leohia. 

Ukraina wyjeżda do stanislaawowskie- 
zo Hakoahu, skąd powinna przywieźć 
pierwsze dwa punkty, W Strvju gościć 
będzie u Pogomi rzeszowska Rewera. 


| dotkłiwie we znaki. 


Najbliższe imprezy kolarskie. W pią-| lu 


| tek z okazji uroczystości 3-go maia bie 
rze szereg klubów udział w uroczystym 
pochodzie, Po południu 
„Wyścig otwarcia sezonu“. orXanizowa 
ny przez L. T. K. i M. l 
Pogoń rozpoczyna oficlalnie swój se- 


zon w niedzielę 5-z0 mają bleglem sza-| W dniu Święta narodowego przewi- 
fetowym 4x25 klm. o puhar „Słowa Poł | dziany jest w Łodzi cały szereg Imprez 
skiego“ Bleg ten o charakter"* scsi- | sportowych. W pierwszym rzędzie wo 
łowym ma na celu przedcu  stklem | j.ewódzki komitet Wych. Fiz. i P. W. 
propagandę kolarstwa. to jeż  'vm Ce-! urządza na placu w Hełenowie zawody 
odbywa sle start i zmian?  /dźców | kolarskie, międzymńiastowy mecz repre- 
na punkcie łatwo dostęptivm dia publicz | zentacyjnych drużyn żeńskich Warsza- 
ności. Bieg o puhar „Mowa“ odbył się| wy i Łodzi w hazenie, zawody w ko- 


Do 


odbedzie się| poraz pierwszy w ubiegłym roku i przy | szykówkę między czołowemi zespołami: 


niósł zwyciestwo druży:ńe Pogoni któ- | Poznański — Zjednoczem i YMCA — 
rej sukces jest į w tym roku z góry | Triumf, oraz złotowe pokazy Sokołów. 
przesądzony. | O piłkarskie mistrzostwo Łodä wal- 


czyć bedą w piątek nastepujace zespo- 
ly: Sokół (Zgierz) — Turyści I b w 
Zgierzu I Burza (Pabianice) — ŁTSG 
w Pabjanicach. 

W sobotę. na boisku ŁKS-u odbędzie 
się jedno intereswiace spotkae gospo- 
darzy z Hakoahem o mistrzostwo klasv 
A. Mecz zapowiada sie wcale interesu- 
jaco. albowiem oba zespołv znajdula sie 
obecnie w dobreł formie. W sali Ziedno 
czonych przewidziane sa mteresulące za 
wody bokserskie z udziałem doskonałei 


DZIESIĘĆ PUNKTÓW LIGOWYCH DO ZDOBYCIA 


| Najbliższa niedziela. dn. 5-go | 


maja przyniesie 5 spotkań ligo- | 
wych, równie interesujących i 
| niepewnych. jak mecze. rozegra- 
ne dotychczas. a 
Sytuacja może się jedynie wy- 
jaśnić o tyle, że powracająca! 
zwolna do formy Wisła w razie! 
zwycięstwa nad Garbarnią, u- 
sadowi. się na nieoglądanym. 
przez nią od poczatku rozgry- 
wek tronie mistrzowskim. Zwy- 
cięstwo to jest o tyłe prawdopo- 
dobne, że Garbarnia wskutek 
braku rutyny treningowej — zda 
je się — zbyt forsownie przygo- 
towana do sezonu, grała swe 
najlepsze mecze w spotkaniach 
z Cracovią, Turyśtami i Polonią, | 
a teraz przeżywa tak bolesny. 
dła każdego zespołu okres spad- 
ku formy. 
Wicemistrz Ligi, poznańska 
Warta walczy w Katowicach z 
I. F. C. Jakkołwiek wyniki do- 
tychczasowych spotkań ligo- 
wych obu drużyn brzmią dla 
Warty pomyślnie (dwa zwycię- 
%wa 1:0 15:1 w r. 1928-ym, 


tychczasowych spotkań  ligo- 
wych. Pierwsze w r. 1927-ym 
przyniosło wielki triumf 5:1 eks- 
mistrza Polski. O drugiem 4:3 
i trzeciem 2:0 można powiedzieć Wynik spotkania Legja — Cra 
Że to już tylko sukcesy, a qstat-| covia w Warszawie nastręcza 
nie z jesieni r. 1928-go jest pier-| również wiele wątpliwości. Są- 
wszem zwycięstwem łodzian. dząc jednak według słabej dyspo 

Na cudzem boisku, z drużyną! zycji strzałowej napadu biało - 


v”""v """""vvvvv 
TABELA GIER LIGOWYCH 


jednak mocno niekompletną, Iwo 
wianie zdaje się i tym razem bę- 
dą musieli skapitulować przed 
twardym przeciwnikiem. 


czerwonych, a zwłaszcza nienaj- 
lepiej obsadzonych pozycyj 
obu łączników." wnosić można, 
że bardzo pewna obrona woj- 
skowych da sobie radę z ofen- 
sywą gości. A że w tch tyłach 
w:dać również luki. nie jest wy- 
kluczone, że Lerii uda się powtó 
rzyć swój warszawski sukces ze 
szłoroczny 3:2, mimo że w Kra- 
kowie poniosła ona porażkę 0:2. 

Mecz Czami — Polonia we 
Lwowie jest równie mało mówia 
cy, jak wyniki tych drużyn 1:1 
i 3:3 w roku ubiegłym. A że rok 
1927-y przyniósł jedną klęskę 
0:3 warszawiakom | jedną 0:1— 
Czamym. można Śmiało twier- 
dzić, że oba zespoły mają prawo 
myśleć, iż im właśnie przypad- 
nie zwycięstwo. 

Na korzyść Czarnych przema- 
| wia własne boisko i... brak wia- 
domości o ich formie. gdyż jedy- 
ny ich tegoroczny mecz z Cra- 
covią przyniósł znów remis 2:2 
(specjalność Czarnych) i mgliste 
wiadomości o możliwościach am 
bitnej drużyny małopolskiej. Nie 


SENSACJE ŁÓDZKIE 


czwórki pięściarzy poznańskiej Warty: 
Będzie to niełada atrakcja dla entuzia- 
stów sportu puziłatorskiezo. Czterech 
zrzedstawicieli siłneł pieści — mistrzów 
Polski. dobrze znanych Ssportoweż Ło- 
dzi, a tak dawno niewidizanvch. czeka- 
my niecierpkwie. Przybedą: Głon (w.ka 
gucia), Arski (w. średnia). Maichrzvcłą | 
(w. średnia) I Wiśniowski (półcieżka). 
Przewidziany jest sensacyinv mecz Mai 
chrzyckiego z Seidłem o moralny tytuł 
mistrza Połski. 

Niedziela będzie bardzo pracowita. O 
godz. 8-ej rano odbędzie się start do 
Ill-go motocyklowego raidu dookoła Ło 
dzi na przestrzeni 260 kim. Trasa raidu 
obejmuje następuiące miasta: Łódź — 
Ruda — Rzgów — Kurowice — Rokia 
ciny — Żakowiec— Brzeziny — Stry* 
ków — Zgierz — Aleksandrów — Luto- 
miersk — Łask — Wadiew — Woła Ka 
mocka — Piotrków — Wolbórz — To» 
maszów — Ulazd — Rokiciny — Ku- 
rowice — Rzgów — Rula—Łódź. Raid 
ten każdorazowo gromadzi. na starcie ©- 
litę polskiego sportu motorowezoO "iest 
uzasadniona nadzieja. że | w roku bfe- 
żącym sportowo i orzanizacyimie impre 
za się uda. Przewidziany iest udział 50 
zawodników z Łodzi. Warszawy. Pozna 
nia, Grudziądza i Zsierza. Kalenda- 
rzyk rozgrywek o mistrzostwo klasy A 
przewiduje na niedzielę nastepujące me 
cze: na boisku WKS: ŁTSQ — Tury« 
i Ib. na boisku przy ul. Wodnej: Wie 
dzew — Union. na boisku ŁKS-u. Orkan 
— PTC I w Zgierzu: Sokół — Burza 
(Pabjanice). Najtlekawszv bedzie mecz 
Turystów z ŁTSQ. Obie drużyny stram 
dły już kiika punktów w mółstrzostwie 
l dażyć będa za wszełka cene do Pwy- 
clęstwa. Turyści wystapia przywuszczał 
me w składzie bardzo wzmoonionv 
graczami drużyny licowei. która w tym 
dniu odpoczywa. Zwyciestwa Widze- 
wa, Orkanu ! Burzy są wiecej. niż 
prawdopodobne. lakkołwiek w tezorocz= 
nem mistrzostwie jedna niespodzianka 
gon! drwza. 

Popołudmiu na boisku DOK IV odbe- 
dzie się mecz #gowy ŁKS — Pogon 
lwowska. Zalnteresowamie ŁKS-em wW 
Łodzi. po lego ostatnich sukcesach iest 
kolosalna Czerwoni zyskali z powrotem 
swoje tłumv putdlczności K"Are pragt 


sy 


CZE 
M ROARTACZAKA 
NMOCNZCZE 


MZOWECJIE 
- EMASŁEACAA 


ich zwycięstwa | powięjczzenia kapitai 
munktowago. Skład łodzian hodzie Jen 
tycznie ten sam. co przeciw Ruchowl 
zachodzi tylko możliwość zamianv Śle- 
dela. którezo jorma przedstawia sie mł 
zemnie. Ewentuarość la iest aktualmą 


oraz 3:1 i 1:2 w r. 1927-ym), a 
I. F. C. daje kolosalny handicap 
w stosunku do lat ubiegłych dzię 
ki ubytkowi braci Kozoków, 
Goerlitzów i Tichauera. rezultat 
tego spotkania nie jest bymaj- 
mniej przesądzony i Warta bę- 
dzie się musiała bardzo starać o 
zwycięstwo. 

Bodaj że najciekawsze spotka- 
nie dnia odbędzie się w Łodzi, 


"- "Na niedzielę przewidziane są w grupie 
0 hej trzy. a w grupie drugiei dwa spot- 
"> kania. We Lwowie grać bedzie Pogoń 
4 "bb z Resovią i AZS z Hasmoneą w 
>. zrupie pierwszej. W grupie drugie] go- 
ś.- ścić będzie Lechie stanisławowski Ha- 
E ”"hkaah. Równocześnie grać bedzie Janina 
w Przemyślu z Polonią, a Czarni I-b 
z Rewerą w Stanislawowie. 

Bicz naprzełaj „Wicku Nowego“, mij- 
większa tego rodzaju inipreza we Lwo- 
wie gromadząca rok rocznie imponują- 
tą liczbę biegaczy odbędzie się tym ra- 
zen. W. niedziele 5-go mała. Przewi- 


trzeba również zapominać, że 
| Polonia przedstawia się ofensyw 
| nie bardzo mizernie. a obrona 
Czamych — Krasicki. Chmielow . 
ski, Ozajst do słabych nie na- w wypadku wyzdrowienia Durki, którv= 
leży. by wespół z Stnlerwerkiem tworzył pa« 


Na omawiane mecze Poł. Kol. | wo Ka 0 godz. 6-ej rano wv: 
: Pa ponledziale odz. fz 
| Sędziów. wyznaczyło sędziów | „wię; przed lokału Automobiiktutwt 


następujących: Legia — Craco- 
via w Warszawie — Rosenfeld 
z Bielska, I. F. Co — Warta w 


kr: ` "24 ZET qwłaźdzłstego do. Wiesbadenu, Karsch 
© dzia sË i szy, - Kla- e foch Do ozólno-polskiezo biegu naprzełaj | jewski Przykucki, „Szerfke. I, Woajcie- A : iedzie na maszynie Austro-Daimier. 
ce k e A A E NT udzie kroczący od” ZWyCięStWa | bað, poznańskiego Sokoła, w dniu 5 E, Plieger. Śmiglak, Fontowica. utatamani D. Piotrowski z Lo- | program iedne A a. jak widzi- 
- nos w, kiłkunastu znwach. frowa- do zwyciestwa Ł. K. S..zetrze | ja zgłosjło się. do chwilł,. kledy numer. Doroczne międzyuczolniane zawody | dzi, Ł. K. S: — Pogoń w Łodzi | my. RABA AARE > DES 
zd dzię w ia Tonu piwa gal. Dos | SiG = w0yracającą do. formy. zamykany. a Te Yvana Vkkoallciyszn rayis a Wyż p. Arczyńohi zsłkiukowa, Start prwm stieee' siarure aH w 
| ikczaś ykrar drużynowo  Pożoś | Iwowską Pogonią. Stosunku sił| Z. S. Poziań. Sokół, Poznań. . Sio, szą Szkola Handlowa odbędą się w nie ni — Polonia we Lwowie p. Rut | gorocznych misiraostwacii, Połski wood | 
"DB cztery razy. a Czarni taz à K ` ob druż Pe ož hyb zle- b i Bydgoszcz. Wpłynęły OW- dzielę 5 maja na stadjonie wejskowytn k ki K k i Wi ł noszeniu cięł w w barw. ch Tódzkiej 
-PMkstrzostwa w grach ruchowych, we | 97" Amiyn nie można chyba E- | njęż zgłoszenia 7 zawodniczek Siąskich: | W roku zeszłym zwyciężył Uniwersy- | KOWSKI z Krakowa i Wisła — | iq "Renrezeniuje on wage pOłcieżka, | 
Lwowie roznoczynaja sie 4 b. m | obej. ! DIE) zobrazować w cyfrach, jak  Kilosówny i Tabackiel (Kolejowy K. |tet. zdobywając puhar wędrowny prof. | Garbarnia w Krakowie p. Niedź- |lecz zamierza zaatakować rekord Pol- 


muja mistrzostwa L.0.Z.GR. w piłce, czynią to rezultaty 4-ch ich do- | S.). z których druga bronić będzie nagr. | Glabisza. Niedz'elne zawody mogą być 


wędrownej, w roku ub. zdobytej. Start |ciekawe ze względu na udział w nich 
CRACOVIA CZY LEGJA 


(o godz. 12.ej) i meta na boisku Soko- | znanych lekkoatletów. jak: Nowickie- 
` Mecz Cracovia — Legja w Warsza- | względnie lepsze szanse ma Lezku Cra- 


Iski wszystkich wag. 


WIĘCEK w WARSZAWIE 


Feliks Więcek doskonały nasz kolarz | wystąpi z K. S. Polonia (Bydgaszez) i 
szosowy, zwycięzca I Biegu Dookoła | zmieni przynależność klubową przeg 
| Polski. porauca w najbliższym czasie | zapsanie się do jednego z towarzystw, 
swe stanowisko instruktora w szkole | stołecznych  (najprawdopodobniej Wa 
kierowców samochodowych w Bydgo- |T. C.). 

szczy 1 przenosi się do Warszawy. W dniu 5-go maja Więcek weźmie u- 
gdzie będzie zatruduiony W jednej 7 |dział w biegu organizowanym przez 
wytwórm rowerów. W związku zei Polonię bydgoską na dystansie 110 km. 


wirski ze Lwowa. 


ła. Trasa wynosi 1000 m. | go, Tomaszewskiego, Michalskiego, Wi. 

Lekkoatletyczne zawody wewnętrzne | ro-Kiro (Uniwers.). Pemaka Pischoc= 
wie odbędzie stę na boisku Lezji o g., covia lekko upora się z Garbarnią I-B, 
16.30. Cracovia wystąpi ma meczu tym Wista ma twandy orzech do zgryzienia 


| Warty panów zapowiedziane zostały kiego, Jaroszewskiego, Litwińskiego 
| Nadchodząca niedz ela przyniesie na- 

w swym najsilniejszym składzie ziw zawodach z larnovią. Korona praw- 
Samem w bramce, braćmi Zastawnia- | dopodobmie przegra zawody ze Spartą. 


nadchodzącą niedzielę. Pozatem w ra- 
mach zawodów mają się odbyć próby | stępujące spotkania: Legja — Sparta o 
Sparty. Sędzia 

kami na obronie i Ptakiem. Chruściń- | Trzebinia — Waw oto wyntk pod zna 
skim i Mysiakiem na pomocy. W ataku | kiem zapytania. Kłub Trzebinia jest w 


bicia rekordów przez czołowych lekko-|! godz. tl-ej na boisku 
ujrzymy już prawdopodobnia Kozoka | dorm trudna do pokonania. Makabi łat. 


atletów Warty: Hefjasza, $zwarca, Ba- p. Tomaszewski. Posnania — Stela 

naszkiewicza i Biniakowskiego (o fie godz. 14, boisko Sokoła, Sędzła p. Ni- 

przyjedzie z Nakłah, |ziński; Pogoń — Warta godz. 16. Bol- 

Na mecz z I. F. C, wyjeżdża Warta sko Warty. Sędzia p. Turkiewicz. O. K. | 

|w składzie: Knioła (lub Andrzejewski),|S gości u siebie H, C. P. Noteć, jaro- 
(dawniej IFC). obok którego zgrupują się 
Malczyk Il I Kubiński na prawo, oraz 
Kałuża, Rusinek i Sperling po lewej 
stronie. Według obiegających pogło- 

sek nieoficjalnych skład Legji wygią- 


dać będzie następująco:  Skwarczyń- 
ski (Akimow); Martyna, Ziemien; Szal- 
ler, Przeździecki. Nowakowski; Wypi- 
iewski. Nawrot, Łańko, Ciszewski i Poń 
sko. 

Skład Polonii w niedzielnym meczu 
z Czarnymi brzmieć będzie prawdopo- 
dobnie: „Zahorskł*; Miączyński, Bula- 
ow; Seichten Stogowski, Nowikow; 


lyrowski. Zimowski, Gumowski, Ata- | 


wo powinna się uporać z Olszą. 


i Przybysz, Szerfke II, Staliński, Rado. | cińską Wiktorię. 


zmianą miejsca zamieszkania, Więcek 


. DWA TURNIEJE BOKSERSKIE W KATOWICACH I WARSZAWIE 


W cyklu wiełkich wieczorów bokser- | Berlina wszechwag. Egerta I mistrza Po! pytania. Obsada Katowic lest tak sil. | skl. Zdaniem naszem albo Mizerski wy 


skich, świadczących wymownie o spa | 
niałysn rozwoju pięŚciarstwa polskiego. | 


plenwszorzędną rolę odezraią wlełkie za | bokserzy śląscy. Jedvmie Górny star- | 


wody. orgamzowane staraniem Połicyj- 
| nego Klubu Sportowego i B. K. S. (Ka-| 
| towtce). | 
W dnni 4 maja, w sobotę o godz. 8, 


Suchocki | wieczorem, w sań Powstańców w Ka- 
"LE Ski | towicach. w kżórei niedawno tak wspa- 


ligi wszechwag — Surme. 
W szeregach polskich stana najlepsi 


tować nie będzie, natomiast sensacię 
budzi pierwszy wystep Seldla w w. pół- 
ciężkiej. Jedynym słabym punktem dru 
żyny polskieli będzie Kasiński. zastępu- 
jący Górnego. 


j na, że liczyć się jednak należy ze zwy-| gra nokautem, albo też uleznie na pun- 
cięstwem niezmacznem barw polskich. kty, 

Mecz Warszawa — Górny Ślask Orzy | Arski z Wysockim spotkałi się uż na 
niósł pełny sukces organizatorom i Za- | mistrzostwach Polski. lecz wówczas 
| chęcił ich do dalszej iniciatvwy. W dniu | warszawianin wskutek chorei ręki. zre 
5 mają o godz. 8 wieczorem w gmachu | zygnował z wałki. Tym razem ambitny 
Cyrku warszawskiego zostaną więc | Wysockł swym silnym ciosem zwalczać 


| rozegrane zawody Sportowe o nader 
bogatym programie, 


będzie precyzyjna technike i też groź- | P 


ne uderzenie Arskliezgo. Przewaga ied- 


wa 


w którym zmierzy swe siły z Heini- 
chem (Pakość), Rutkowskim i Qrczy- 
kiem (Polonia) oraz innymi czołowymi 
kolarzami bydzoskimi. t 

Koszutski świetny sprinter polsk! zax 
mieszkały ostatnio w Warszawie wyje* 
chał do swego rodzinnego miasta Kali< 
Sza, gdzie ma zamiar Intensywnie tres 
nować, przed zbłżającum Się sezonem: 

Kawa (dawniej Czarni — Lwów) zzło 
sił przystąpienie do A Z. Szu warszawa j 
skiego. Ceniony ten zawodnik nie bes 
dzie mógł występować w czasie najó 
bliższych zawodów w barwach nowe” 
go klubu ze względu na znane przepis 


. Z. L. A, o miejscu zamieszkania E<. 
wodników. W Biegu Narodowym Ka~ 


300 zawodników zgłosiło się do DIETU | mwale zwyciężyłłóny Czechów. rozegra- | Społkanie to nabiera specjalnego zna 
naprzełaj o puhar „Wieczoru WarSzaW- | ny zostanie mecz miedzy mołiciantarni czenia, wobec zbliżającego się terminu 
skiego”. który się odbedzie dnia 5 ma- Berlina i Brandenburgii. a czołowymi; meczu międzypaństwowezo Polska — 
ia o godz. 1 p.p. na stadionie Orła.| pięściarzai Policyfnezo I B. K. S. Pię-| Wegry. Ciężkie mecze wyłda napewno 
Vśród zawodników 8 klubów znajdują | śqgarze niemieccy dzierża w swych razl na dobre Moczce, Wochnikowi I Kun- 
«e również nasze „asy“: Łukaszewicz. | kach drużynowe mistrzostwo stokcy| ce. Zwłaszcza Kupka, walczący z naj- | 
Jaworski, Kusociński. Petkiewicz F0-| Niemiec. która jest, jak wiadomo, jed- | lepszym z Niemców — Ezertem, a nie 

a piji cstowsk. Malanowski. Medrzyc | nym z najsiinlejszych okregów Rzeszy. | Mający ostatnio poważniejszych spot- 
A kf%63-letni popularny szewc Jackowski. | a w każdym razie siłmełszym od Wro- | kań, okaże czy będzie godnym repte- 
= "Najbliższa niedziela 5 maja da klasie |cławia niedawnego i równorzędnego | zentantem Polski. 

TA kPakowskiej bardzo interesujące spot | przeciwnika Poznanła. Do nailepszych . Mecz ten. rozegrany łako spotkanie 


4, kacie między Legją a Podgórzem, bez-i wśród gości załiczyć należy mistrza | Berlin. Brandenburg — Katowice przy- 
D „uła | niesie walkł następujące: w. musza: 


wa występować będzie jako zlestowa- 
rzyszony. 

Józet Kaht, enanv obrofńga Turystów, 
Łodzi. który; 


Na pierwszą część złożą sie walki za | nak, wobec sztywności | braku techniki 
paśnicze o mistrzostwo drużvnowe War | Wysockiego. będzie po stronie mistrza 
Szawy między P. T. A. i YMCA. Zoba- | Polski. 
czymy więc na ringu takich zawodni- | Majchrzycki — Reutt. spotkanie dwu 
ków jak Rejniak. Sasorski, Siniarski | techników winno być bardzo emocionu- 
Zarębski i Dzięciołowski. jace. Przewaga Reutta w walce w swar 

Mecz bokserski miedzyklubowy umięs|CIu. wobec braku ciosu. nie powinna mu, 
dzy Wartą (Poznań) i YMCA przynie= | zapewnić zwycięstwa nad WE W 
sie następujące spotkania: Kołasiński — | Szym technicznie mistrzem Polski. Pra 
Staniszewski. Głon — Ocz dztwą ucztą dła miłośników pieściaf 
Oliflr, Gostyński — Obara. Majchrzycki | stwa będzie też wystep mistrza techniś 
— Reutt. Wiśniewski — Mizerski. _W |l finezi bokserskiej — Stefana Gto: 
meczu towarzyskim zmier mia 


| 


zą nadto 
Staub — Moczko. w. kozucia: Glin- | siły Arski i Wysocki. a 27% 
lewie | spofka- 


asi 


NICEI 


berg — Pyka. w. piórkowa: Hölzel —| Najciek jewa e arepa T 
DRUGA PORAŻKA PIŁKARZY WŁOSKICH Cir iei RAS Wai an Rea eeni o| PLON 2 DNI KONKURSÓW W > 
Piłkarstwo włoskie przeżywa ciężkie | Combi mial zaledwie pięć strzałów z | średnia: Fllzner — Wieczorek, w. D6- | Sviadami Aai ' Dotęze M p ęh "i Nicea, 26 kwietnia. ma Czasu 150 sekund. O wvzranel P J 


chwile. Dumna reprezentacja „Azzur!”. 
wra złosiła całemu Światu że wnio- 
sla mowę walory do zblazowanej gry 
m sarstw środkowej Europy, że prze- 
wyższyła ojczyznę Schattera, Ortła i 
Kady, po sromotnej porażce. którą po- 
niosła w Wiedniu do Austrii, musiaka 
się ugiąć i przed Niemcami 1 to na 
wiasnym gruncie w Turynie. Coprawda 
rzadko kiedy w historji piłkarstwą po- 
rażka bywa równie niesprawiedliwa. Na 
wet gazety niemieckie dawały nad 
sprawozdaniami tytuł: „Walka Stułyiau 
tha z napadem włoskmr”. Tytuł ten od- 
ajo niemal dokładnie przebieg gry 
Walczył jednak nietylko bramkarz, ale 
i znakomita para obrońców Beier I We- 
ber. Przez 80 minut Włosi siedzieli pod 
bramką Niemców, przez 80 manut. to. 
oo wskutek zupełnej niemożtiwości o- 
brony, przepuścili obrońcy, więzło w 
rękach wspaniałego bramkarza, I stało 
się to co na szowinistycznem bołsku 
włoskiem zdawałoby się jest niemożli- 
we. Mimo przegranej Stuhtfauth był na- 
gradzany burzłiwemi oklaskami. 

Witosi grali świetnie. Linja pomocy 
Pietroboni, Sgarba, Pitto całkowicie 
sparaliżowała napad niemiecki i znako- 


micie współpracowała z napadem, O- ; Borussia, jedynie na środku napadu grał lorowicz i Makomaski. czego 


brona AHemandi i Rosetta zórowała | Ilwankowski z Victorii, który by? naj. | się możemy uważać za wzmocni onie t ych. Inżyn'erji. Każdy zespół składe | -ym brało udział 79 koni. Parcours bv!|! por. Kulesza powróetł | Wars 
przedewszystkiem siłą nad matymi na- | lepszym graczem na boisku i zdobyć też NB mej repreze r 4 zawodników. Superarbitrem jest | hardzo trudny. około 730 metrów za-| wy. Do Rzymu «ów e: 
pastnikami niemieckimi Bramkarz: dwie bramki Y DIE or. Zabiels i lopu. 17 przeszkód około 140 ctm., nor- ! cami 9 kor" TTL 


których dwa puścił. Najsłabszą częścią 
|drużyny był może atak, który strzełał 
niecelnie, 


Wśród Niemców poza wymienioną 


już obroną Świetnie grali pomocnicy 
Leinberzer I Knópśle, W ataku najtep- 
szy był skrzydłowy Albrecht. Pierw- 
szą bramkę strzela Rosetti, w minutę 
potem wyrównuje Hornauer po kom- 
biuacji z Póttingerem. Następuje okres 
bombardowania bramki niemieckiej 
przez Rosettiego, della Valle i Conte- 
go. który przedłuża się do 33 min. dru- 
giej połowy. Nagle, zupełnie niespodzie- 
wanie po rzucie wolnym przeciw Niem- 
com, piłka wędruje błyskawicznie 
przeciwną bramkę I Hornauer strzela 
nieuchronnie. Ostatnie minuty przyno- 
szą wreszcie grę trochę wyrównaną. 
Sędziował! Anglik Gray, bez zarzutu. 


Finał puharu niemieckiego, kulmina- 
cyłny punkt sezonu pilkarskiezo Nie- 
miec przyniósł spcdziewane zwycię- 


stwo Berlina nad Niemcami północne- | zawodników Papee i Friedrich 1s 
mł w stosunku 4:1. Bern miał stałe! :reningu I trudno bedzie żadać 0 
lekką przewagę i już do przerwy preni 


wadził 2:0. Reprezentacja zwycięzców 
i skladala się z graczy Herthy i Teunis 


pod która uie leży w granicach R 


ciężka: Wimtgon — Seidel w. cieżka: | cejne4 pieści, Spółka w Wiśniewskim 
Surma — Wocka i Egert — Kupka. f przeciwnika rutynowanego. ostrożnego 
Wynik spotkama stoi pod znakiem za” ozdoblonezo chwałą tytułu mistrza Pol- 


POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 
przed meczem szermierczym w Pradze 


W dn. 4 [ 5 maja polska drużyna re- pana związkowego Papeezo w porożu- 
prezentacyjna rozegra 5 zkołeł mecz mieniu z komisją sportowa P. Zw. Szer- 
szermierczy z Czechosłowacją. W ro: mięrczezo (fechin. Szombathely i por. 
ku ub. zwyciężyłiśrny we florecie +4 538 przedstawia się jak  nastę- 
bli, przegrywając jedynie w szpadzie. pińe: 

I a-|_ Fioret: Papee. Segda (Legia). Frie- 
miłowań szermierczych i specjalności, | grich (Lwowski Ki. Szerm.) i por. Lu- 
Horoskopy w roku bieżącym nie przed- — Nycz. 


stawiają się najróżowiej. ponieważ ko- | S 4 Te 
$ See A Sapada: Laskowski. Segda. Friedrich i 
Wecznosť. prowidze 0 Fedorowcz (WKS Warszawa). 


eningu z oficerami wwvzn n A 

na zdwoly Wojskowego znaczonygni (i Szabla: Papee. Sexda. Fredrich 1 Ma- 

Europy (czerwiec r. b.) pozbawia. dru | komaski (AZS Warszawa). 

żynę części je] podpór. Z pozostałych | Turniej szermierczy szkół wojsko- 
Ak wych odbędzie się w niedziele o godz 

nich |9 rano w gmachu Szkoły Podch. Sani- 
ców sach W turnieju drużynowym na 

table biorą udział 3 szkoły: Szk. Pod- 

rążych Sanitarnych, Szk. Podch 

echoty z Ostrów-Komorowa ł Szk 


powtórzenia fenomenałnych wy 
lat ubiegłych. Nadto w składzie | 
y figuruje aż dwóch nowiełuszy — 


Konkurs o nagrode „Kawalerii Fran- 
cuskiej* odbył sie 24 b m. Zwyciężył 
Włoch. malor Borsarelli na klaczy Cri- 
spe, fenomenalnym skoczku, która w 
tempie | czysto skacze przez przeszko- 
dy nle wiele mnieisze od niej. 

W konkursie tvm startowało 32 jeźdź 
ców na 32 koniach. po czterech leźdź- 
ców z każdej drużyny, 

Z Polaków jechań: ppłk. Rómmel. 
rtm. Krółikiewicz. por. Starnawski i por. 
Szosland i zdobyji 3 nagrody i jedna 
wstążkę, a mianowicie: połk. Rómmel 
na Doneuse 4 — 5 dzielona z por. Gu- 
din de Vallerin (Francja) na koniu Ver 
mouth; 6-tą por. Starnawski na Hannl- 
balu, wreszcie 11 — 12 podzielił rot- 
mistrz Królikiewicz ną Mylordzie z pod 
pułkownikiem Forquet (Włochy) na Ca 
plnero. stążkę otrzymał por. Szo- 
słand na Alim. 

Natychmiast po rozdaniu nagród od- 
były się wewnętrzne rozgrywki w polo 
w których brały udział drużyny czte- 
rech pułków francuskich. Drużyna spahi 
sów ma małe arabskie konie. a jel or- 
dynansi w arabskich strolach wywołuja 
sensacie na ulicach Nicei. 

| Wczoraj. 25 b. m. odbył sle konkurs 
| Grand Prix de ła Ville de Nice", w któ 


cydowało nietylko przejście bez blof"! 


Darcoursu, ale naikrótszy czas. Tym© 


4 konie przeszły przebieg czysto — naj 
dłużej wisiała choraziew włoska. Xtóra 
dopiero pod koniec konkursu / Uslamiła - 


| 
i 


miejsca francuskiej, gdvż por. Qudin de 
Vallerin (Francja) na koniu Vermutn 
przeszedł wspaniale w 133 sekimdy. bi 
lac kap. Bettoniego (147 sek.) | malora 
Borsareli (137 s.). Frenetyczne okla= 
ski nagrodziłv ten świetny wvnik. 

Naszą drużyna zdobyła 5 nagród I 2 
wstażki: 10-ta ppłk. Rómmel na Doneu< 
se. 1244 por. Starnawski na Redeleadt. 
13-tąa rotm. Królikiewicz na Qui Vive 
16-ta ponicznik Rnicewicz na Black- 
Boy i 20-ta por. Kulesza na Vermeil'es 
Wstażke otrzymał rnik. Rómmel na Q8 
lvminie | porucznik Rolcewicz na The 
Hoop. Jeże chodzi o ilość dotvch” 
czas zdobytych nagród. sto nasza dru” 
żyna na plerwszem młeiscn. 


Wanda. Rolcewiczowa. 


%* 


Jeźdźcy polscy po konkursach n'ceis 
skich podziełMi się we” rupy. P 
Rómmel. rtm. KróWiewicz, nor, 


nawski i por. Roicewicz udii 
konkursy do Rzvnzq a por 


Po raz pierwszy zorganizowano w To- 
ku bieżącym w dniu świeta robotniczego 
szereg imprez sportowych. których prze 
bieg podajemy poniżei:  , 

W Warszawie odbył się doroczny 
mecz pomiędzy naisilnieiszemi zespoła- 
mi robotniczemi Połski. Skra a tódzkim 
Widzewem. Goście przyjechali w naj- 
silniejszym składzie (Kuczyński; Mali- 
nowski, Nurczyński. Łęcki Pudłarz, Ber 
łowski, Strzelczyk, Ucltas. Bethe, Boleń. 
Bończyk). Skra wystawiła kiiku rezer- 
wowych (Błazałek I. Herman. Gamin. 
Więckowski HI, Wybrański, Szymczak. 
Smosarski IM. Janusz, Błazałek Il. Le- 
wandowski. Kraśniewiski). Gra była nao 
zół dość żywa. ale bez specialmie emo- 
cjonujących momentów. W. pierwiszej 
połowie Skra uzyskuje prowadzenie z 
przypadkowego strzału Kraśniewskie- 
go. Po zmianie pól gra w dalszym cią- 
gu rownorzędna bez przewagi żadnej ze 
Stron, tylko lepiej dysponowany atak 
bialych potrafił zmusić bramkarza czer- 
wonych 4 razy do kapitulacji, podczas 
gdy Skra rewanżuje sie tyfko 2 bram- 
kami. Ostateczny wynik wiec brzmi 
4:3 (0:1) dla Widzewa. Bramki zdo- 
byti: dla zwycięzców Strzelczyk. Rothe. 


SYS 
a 
POLSKA - WĘGRY 


Reprezentacja Polski na mecz z Wę- 
grami (12 maja w Warszawie) została 
ostatecznie ustałona w sposób nastęnu- 
łacy: w. musza — Moczko (rezerwa 
Urkiewicz). w. kogucia — Pyka (rez. 
Waroczewski). w. piórkowa—(iłon (rez. 
Olifir). w. lekka — Wochnik (rez. Anio- 
ła). w. półśrednia — Arski (rez. Wy- 
Socki). w. średnia — Majchnzyski (rez. 
Wieczorek). w. półciężka — Wiśniew- 
ski (rez. Mizerski), w. ciężka — Kupka. 
Ponieważ w w. koguciej startować bę- 
dzie ze strony Węgrów mistrz Świata 
Kocsis, z którym Glon napewnoby prze 
grał, a jednocześnie Głom iest zdecydo- 
wanie lepszy od naszego ewent. re- 
prezentanta w. piórkowej — Forlańskie- 
go. zastępującego chorego Górnego. 
wystawienie Głona w kategorji piór- 
kowej można wważać za szczęśliwe p^- 
simięcie i wzmocnienie reprezentacji w 
SŁOSL jektu początkowego (w. 
piórkowa — Forlański). Tomaszewski 
nie będzie startować w w. półciężkiej 
ponieważ grozi mu dyskwalifikacja za 
niestawienie się na mecz Wroclaw: — 
Poznań. 

Reprezentacja Wegier wystąpi prey- 
puszczalnie w składzie (od wagi muszel 
do ciężkiej). Enekes (mistrz), Kocsis 
(mistrz), Szeles (mistrz). Gelb (mistrz) 
Tokay. Szigeti (mistrz), Bokody (mistrz) 
i Kórósi, Mecz z Polską w dniu 12 b. m. 
będzie jednym z ogniw wieśkiego tour- 
uce. które się zaczeło w Wiedniu na 
meczu z Austrją (1 maja): Węgrzy wal 
caa jeszcze 7 Niemoami Południowemi 
Y maj), Polską (12 maj) i Czechami 
18 maj) 


* misitjw — Wez, olaacio aiędzy= 
p 


pińsiwowe rezrmtacyj 
skich. rowzezrame zostanie w Budapesz- 


‘cle, jako przedmecz spotkań reprezen- 
tacyj zawodowych i jednocześnie otwo | t 


rzy cykl rozgrywek o amatorski puhar 
środkowo-europejski. Następne spotka- 
rie rozegra Polska z Węgrami 2 czerw 
ca w Poznanru. 


ROS (RZ. „57; 

w _plerwszym . Narodowy 
piteja) zajął trzecie miejsce Z2 Jawor- 
:m i FreyerenL 
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Bieg naprzełaj „Polski Zbrojnej“ W 
eT Mazowieckiej na dvst. 2.700 
tr. wygrał Medrzycki (Polonia. obec- 
nie 1 pułk, Radio) w czasie 13:108 
przed Duchnowskim, Drużynowo zwy- 
ciężył zespół Szkoły Podchorażych (59 
pkt.) przed 33 D .D. 
Magistrat Otwocka preznaczył dość 
zmaczną sumę na oele Sportowe i ma 
podjąć w tym roku pierwsze pnące nad 
budową stadonu. który ma zastąpić 
jedyne dotychczas boisko w Otwocku. 
O. K. Su W Falenicy również jest 
jedno tylko boisko wspólne trzech klu- 
W. 
Grudziądz. Sportklub (Grudziądz) __ 
Sokół (Bydgoszcz) 2:2 (1:0). Mecz o 
mistrz, ki, B. Sokół przewyższał znacz- 
nie Sportkiub szybkością 1 techniką. 
Sędzią chor. Czychaszewski dobry. G. 
KA) 1925 — Puch (Toruń) 3:0 twalko- 
Seiny. Makabi IT (Suwałki) — Maka- 
bi (Seiny) 6:0 0). w kolejce gier 
o mistrzostwo klasy C Biał. O. Z 
N-u odniosła rezerwa Makabi suwal- 
skiej piękne zwyciestwo nad swymi 
imiennikami z Sejn. Przez cały Czas 
Ery mieli swwałczanie wielką przewa- 
zę. Łupem bramkowym podzielili sie: 


Fink I (3). Fink [I liz- 
dza (2) i Burak. Pub 
Rezerwa 4l p, p. uzyskała 4 pumkty 


Waikoverami i i 
sejneńskiej, ŻW 
was. jeden z filarów Makabi suwal- 


skiej, pelni cbecni š 
|Grodnje į e służbę wojskową w 


na Jutrzence 


v 
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amator- | cza Slavia przedewszystkiem 


Uptas i Łęcki (z karnego). a dla poko- 
nanych Błazałek IL Lewandowski i 
Kraśniewski. Sędziował p. Mosiński. 
Pozatem Ruch występując w dziesiąt- 
kę i z rezerwowymi łatwo pokonał Sar- 
matę 4:0 (4:0), zdobywając bramki ze 
strzałów Ogrodzińskiego (2) i Zientary 
(2). Błyskawica zwyciężyła Skre II 2:1 


PRZEGLĄD SPORTOWY Soboła, 4 mala 1929 | roku 


(0:1), Błyskawica II zaś ułegła Skrze III| Chabierówna —- 3.86 m.. skok wwyż: | ska reprezentacja robotnicza. która ro- 


w takim samym stosunku 1:2. 1) Żychowska — 1.15 m. 

Poza piłką nożną odbyły się na boi-| Podczas meczu Skra — Widzew 
sku Skry kobiece zawody lekkoatietycz | (Łódź) otrzymał gracz Widzewa. Pud- 
ne, które przyniosły słabe wyniki: 60! larz wiadomość o śmierci swego ojca. 
mtr.: 1) Chabierówna 9.2 s. 200 mtr.: 1) | Pamięć zmarłego uczczono jednominu- 
Wenclówna 32.8 s. kula i dysk: 1) Sa- | towa przerwą w grze, 


wicka 7,12 i 22.26 mir. skok wdal: 1) 


W Krakowie bawiła 1 maja warszaw 


———--> 


1-SZY MAJA NA BOISKACH ROBOTNICZYCH 


przewadze drużyny warszawskiej przys 
niósł wynik nierozstrzygniety 2:2. przy 
czem z powodu zbyt ostrei gry ze stro- 
łecznej był następujący: Brzostek. Tur-| ny obu drużyn. został bramkarz stołecz 
czyński, Fert. Sokołowski. Schneider. nei reprezentacji Brzostek. silnie kontu- 
Kulisa, Sieczkowski. Chudzikiewicz. Pi- | zjowany. a gracz drużynv krakowskiej 
liński. Jasiński. Mecz prowadzony w | Grabka. uległ złamaniu reki. W czasie 
bardzo szybkiem tempie przy znacznej | meczu odbyły się popisy gimnastyczne 


zegrała mecz z robotnicza reprezenta- 
cją Krakowa. Skład reprezentacji sto- 


WIDZEW — SKRA 4:3 A 
Tradycyjny mecz czołowych robotniczych drużyn Łodzi i Warszawy, rozgrywany w dniu I maja. przyniósł nieznaczne zwycięstwo zespołowi 


łódzkie mu. 
PP = 


SLAVIA MISTRZEM CZECHOSŁOWACJI 


Korespondencia własna „Przeglądu Sportowego” 


Praga w maju. 


Sparta — Slavia. Derbv czeskiego 
footballu, największa sensacja sezonu i 
uroczyste święto zawodowych fanaty- 
ków klubowych. 

Tym razem spotkanie to wypadło z 
ram tradycyjnych walk obu liderów. 
Musi to być dość nieprzyjemne uczu- 
cie iść do spotkania tak popularnego, 
wprost najważniejszego z lokalnego 
punktu widzenia. jako outsider. tako ze 
spół, który w najlepszym wypadku mo- 
że c komuś tnzeciemm. A taka ro- 
la przypadła Sparcie. [I tvlko do wiel- 
kiego boju o mistrzostwo ligi szła Sla- 
via jako faworyt. Naogół bowiem szan 
se obu klubów były równe. Podczas 


gdy jednak Slavia musiała wygrać, jeśli | 


chciała zdobyć tytuł mistrza, Sparcie 
tym razem oprócz prestiżu — nie szło 
o nic. 
ZAA O <w stosunku 2:1 LNT 
swemu 
napadowi. ale Slavia dziś prawie we 
wszystkich liniach jest lepsza od Spar- 


y 
Obok napadu najlepiej podobata się 
pomoc Slavii, która była zupełnie rów- 
norzędna słynnej pomocy Sparty, a w 
pierwszej połowie może i lepsza od niej. 
Świetnie zwłaszcza grał Civera. 
Sparta nie ma w dalszym ciagu na- 
padu. Nieustanne zmiany i pnzestawia- 
nie tei linii mści sie konsekwentnie od 
dłuższego iuż czasu. W pomocy zmie- 
nil swe miejsce w drugied połowie Kada 
z Carvanem, nie mogąc sobie dać rady 
z potężnym Svoboda. Efekt był ten. że 
dziurę w środku pomocy  zatkamo 
wprawdzie. powstała natomiast druga 
na bocznej. Słynny pomocnik wyszedł 
chwilowo mocno z formy. Drzypuszoza- 
my jednak. że piema jeszcze mowy 0 
tem, by się skończył. f - 
Bramki strzelili dła Slavii Puc i Joska 
dla Sparty, Stosunek rogów 13:1 dia 
Stavili. Publiczności 18.000. 4 MR 
W niedziele smiało miejsce  niemmiej 
ważne spotkanie Viktoria Żiżkov — Bo- 
hemians. Ciasne boisko Bohemians, tak 
zwany „dołeczek* ma w krótkieł histo- 
rji mistrzostwa ligi już swoja tradycię. 
Dziwnym zbiegiem okołiazności tam za- 
pada zawsze decyzfa. W pierwszym 
roku mistrzostw rozbiła sie tam Sparta 
tuż przed celem i również w roku ubie- 
głym straciła tam mistrzostwo. Wtedy 
Viktoria była tvm przysłowiowym trze- 
cim. który się śmiał. Tym razem iednak 
sytuacja się zmieniła. Boisko Bohe- 


RAID ŚLĄSKI 


Raid śląski. Jako drugą imprezę W 
tym roku przeprowadzi! Śląski Klub Mo 
tocyk wy w dniu 28 kwietnia r. b. 


Żory, Ci iel- 
sko, Kęty, Oświęcim, Moich, tw 
ty w Katowicach. Pogoda była zadowa 
jająca, choć zawodnicy walczyć musie- 
li z simym wiatrem. Największych wy- 
siłków wymagał od jeźdźców i maszyn 
etap górski Cieszyn — Bielsko — Kęty 

Wyniki zawodów brzmią: Najlepszy 
czas dnia uzyskali 1) Breslauer J. (Co. 
ventty 350 cm.) 483 punktów dod, 2) 
Pielawski (B S. A, 770 an. z wózkiem) 
456 punktów ~ 

Klasa 6 — 175 cm. Wisor (Coventry) 
31 punktów kamych. u 

Klasa a 250 cm. 1) Zdankiewicz 
(Puch) 382 punktów dod., 2) Eksner 
(Zündapp) 328 punktów dod. 

(casa, b, 350 cm. D) ERIE dak, 
oventry) 483 punktów 

Ktasa © 500 cm. 1) Polak (A. J. S.) 
177 punktów dod. i 

Konkurs na zużycie paliwa dnia 5-20 
maja, organizuje A. P. Podcbna konku- 
Tencją miała miejsce po raz pierwszy 
w roku ubiegłym. Przeprowadzenie jej 
może być dwojakia Dać samochodowi 
3 litrów benzyny i jeździć nim dotąd 
dopóki cały zapas się nie wyczerpie 
Drugi sposób polega na tem, że do pi- 
stego baku wlewa się na życzenie nie- 
ograniczoną itość benzyny, której zu- 
zycie stwierdzamoby po raidzie. 

Trzej członkowie Automobilklubu 
Wielkopolski Pp. inż, Duszyński, red. 
„Samochodu“ Zdz. Marynowski i W. 
Zegilewicz odbyli na samochodzie Tatra 
(4-cylindrowy. chłodzony powietrzem 
6 24 H. P.) raid po Europie, przebywa- 


w A-klasowym 76 p. p. l jąc w ciagu 30 dni 5,700 kim, 
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mians stało się grobem nadziei „Vik- 
torki“ na ponowne zdobycie tytułu mi- 
strzowskiego, 

Ciekawem jest, że Bohemians poma- 
gają stale, jak ręka sprawiedliwości naj 
lepszemu zespołowi do uzyskania zasz. 
czytnego tytułu. Pomogli tuż tak ongiś 


Slavii, Sparcie i Viktorji. a teraz zaczy | dzi o iednostki czy 


ulega watpliwości. że defilada czterech 
przodujących klubów praskich, którą 
widzieliśmy w obu wielkich spotka- 
niach w sobotę i niedziele. wypadła bez 
sprzecznie na korzyść Slavii. 

Viktoria pokonana została własną 
swą bronią. Wiadomo iest, że jeśli cho 
indywidualności, 


naja zdaje się znowu od początku. Niel Viktoria stanowczo nie jest nailepszym 


TRZY PIERWSZE 


NARODOWE BIEGI NAPRZEŁAJ 


IV Narodowy Bieg Naprzełaj odbę-! 
dzie się w piątek dnia 3 maja o godz. | 


żyny robotniczej (6 zawodników). 
Przytaczamy poniżej parę cyfr doty- 


16-ej na Lotnisku Cvwilnem w War. | czących przeszłości biegu: 


szawie (wstęp od ul. Topolowej). Całą | 
| 8-mio kilometrową trasę obserwować bę | 21 marca 1926 roku. Dystans około 7,5 
"km. "Zapisanych 374 zawodników, na | 
Trasa ma kształt lipsy, STart mastą-| siatcie 120? ukończyło 03. 1) Jaworski | 


pł przed budynkami portus- lotniczeze | 
| nia). 3) Kostrzewski (AZS). 4) Sawaryn 


dzie móóna prze? szkla. oahtvceme. 


tow. „Lot“. W czasie biegu samoloty 


I Narodowy bieg naprzełaj odbył się 


(AZS) 23:51.8 sek. 2) Freyer (Polo- 


wojskowe dokonają popisów i ewolucy; | (Pogoń). 5) Łukaszewicz (Polonia). 


lotniczych. Kierownictwo  orzanizacji 
spoczywa w rękach prezesa PZLA p. 
kpt. Misińskiezo. 

Zwycięzca biegu otrzyma puhar prze 
chodni. pierwszych 6-iu zawodników — 
żetony złote, 10 proc. ogólnej liczby 


startujących — żetony srebrne i każdy | 


zawodmik, kończący bieg (bez względu 
na miejsce) — żeton bronzawy. Oprócz 
tego nagrody ofiarowały poszczególne 
związki. wystawiające grupy zawodni= 
cze (Sokół, Zw. Strzelecki. Zw. Mło- 
dzieży Wiejskiej, Zw. Straży Pożar- 
nych it. d.). 

Pozatem Związek Zwiazków ofiarował 
nagrodę dla zespołu. którego najwiek- 
Sza ilość członków bieg ukończy; Zw. 


Strzelecki dla zespołu. który zwycieży | 


w klasyfikacjt pierwszej dwudziestki i 


í] Bieg odbył się 27 marca następne- 
go roku. Dystans 5.700 mtr. Na star- 
cie 103 zawodników. na mecie — 80. 1) 
Freyer (Polonia) 19:12 sek.. 2) Sawa- 
ryn (Pogoń) 20:37 sek.. 3) Jaworski 
(AZS) 20:58,3 sek., 4) Halicki (Pogoń— 
Wilno), 5) Dudek (Białystok). 6) Mala- 
nowski (AZS). 7) Rossa (Polonia), 8) 
Sarnacki (Warszawianka). 

lil Bieg Narodowy odbył się w roku 
zeszłym, 25 marca. Dystans około 7 
kim. Zgłoszonych 233. startowało 190, 
ukończyło 153. 1) Sawaryn_ (Pogoń) 
21:21,2 sek., 2) Jaworski (AZS) o pierś, 
3) Sarmacki (Warszawianka) o 3 mtr. 
4) Hnatyk (Sak. Podch.—Toruń). 5) Mo 
tyka (AZS — Kraków). 6) Malanowski 
(AZS). 7) Łukaszewicz (Polonia). 8) Ce- 
liński (Polonia, 9) Kusociński (Sarma- 


kpt. J. Misiński dla zwycięskiej dru- ta), 10) Żylewicz (3 p. sap. — Wino). 


sà : . 

od lewej: Freyer — vicemistrz 
pierwszęgo Biegu. trzeci w 
tt wd 


MO M E 


MISTRZÓW CROSSU NARODOWEGO . 
a z r. 1926 i mistrz r. 1927, Jaworski — ZWYCIĘZ- 
drugim 4 drugi w trzecim. Sarnacki — ósmy 
rugim i trzeci w trzecim, 
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CZWARTY KOMUNIKAT 
% sprawie: P. Z P. N. — P. K. S. 


Polski Związek Piłki 
słał nam komumikat Nr. l 
przez gen. Bończa-Uzdowskiego. Treść 
tego komunikatu brzmi: 

— Stwierdzam wbrew rozpowszech- 


nianym pogłoskom. że niema żadnego, 
zatargu między P. Z. P. N-em a Polsk: | 2, mata r. b. 


Kol. Sędziów. 
Współpraca między temi dwiema #1- 
stytucjami istnieje tak jak dotychczas. 
Proponowane przez Kom. 
zmiany statutu P. Z. P. N. odnośnie P: 


K. S. nie zostały przez prezydjum za= 
rządu P. Z. P. N. zaaprobowanie i nie! 
mogą stanowić podstawy do podnosze- i 


nia ich do formy zatargu. 


statut. 


Nożnej made-|stwa i sędziów pifki nożnej, zostały 
6. podpisani | przez niektóre odłamy prasy mylnie 
; į zrozumiane i interpretowane. 


Sprawę formy komunikatu prasowe- 
go P. Z. P. N. Nr. 5 zaimie się zarząd 
P. Z. P. N. na posiedzeniu swem dnia 


Prezes P. Z. P. N-u 
(—)Bończa-Uzdowski, Gen. Bryg. 
+ 


Ze swej strony zaznaczamy. że jeśli 
zgodzić się nawet na twierdzenie, iż 
w dwu komunikatach, podpisanych 
przez sekretarza P. Z. P. N-u można 
sia dopatrzeć „szczerych i dobrych chę- 
ci w sprawach organizacyjnych". to 


Stwierdzam dalej. że szczere i dobre! trzeba wobec tego skonstatować abso- 
chęci sekretarza P. Z. P. N. w spra-jiutną nieznajomość u tego Pana Dol- 
gach organizacyjnych naszego pilkar- | skich stosunków sportowych. 


zespołem czeskiego fooballu. Ma dużo 
słabych punktów, które gina jednak 
przy charakterystycznym dla Viktorii 
zapale do gry. ambicji ij bojowym du- 
chu. Tego wszystkiego ostatnio zabra- 
kło i rezultatem był sensacvmy wynik 
4:0 dla Bohemians. Dopiero wtedy 
mistrz Czechosłowacji przeszedł do 
słynnego swego finiszu. było iuż jednak 
zapóźno. Zasługą Meduny był możli- 
wy przynajmniej do przyjęcia wynik 
końcowy 4:2. 

Na podstawie obu powyższych zawo- 
dów ułożył kpt. związkowy Henczi na- 
stępujący skład reprezentacii Czecho- 
słowacji na niedzielny mecz ze Szwaica- 
rją: Planicka: Perner, Burger: Cipera. 
Pleticha. Fajny: Podrazil. Svoboda. Me 
duma, Silny, Puc, rez.: Staplik i Carvan. 

Nie w kierunku piłki nożnei szło ied- 
nak tej niedzieli zainteresowanie spor- 
łowców. Ogriskiem. które skupiało ie 
w sobie był klasyczny wyścię automo- 
biłowy Zbrasław — Jilowiste. Dla Cze 
chów jest on — blorac jako probierz u- 
dział najszerszych warstw publiczno- 
ści — tem, czem dla Anglii Oxford — 
Cambridge, Derby w Epsom lub finał 
puharu. 

Wyścigowi przyzladało sle z zapar- 
tym oddechem 80.000 ludzi. stłoczonych 
po obu bokach szosy. czy czatujących 
zgęszczoną masą na niebezpiecznych wi 
rażach. 

Sensacje sportowa stanowiło kilka- 
krotne pobicie rekordu trasy samej I 
tak dotychczasowy rekord motocyklo- 
wy Banhoffera pobity został czterokrot- 
nie, by pozostać wreszcie u Stegmanna 
(B. H. W.) z czasem 2:57.5. Jeszcze go- 
rzęi powodziło sie rekordowi automobi- 
lowemu. Z 2:59.9 zniżony został na 


2:45.8 przez „króla wzgórz“ v, Stucka. 
Stary rekord pobili również Mahłer na 
Bugatti, faworyt wyścigu Caracciola | 
Rosenstein obal na Mercedesach. 

Jeszcze jedno: Stuck z powodu nagle- 
go niefunkcjonowania Świec. nie był w 
chwili startu gotowy. Poprosił więc nai 
groźniejszego swego konkurenta Carac- 
ciolę, aby odstąpił mu swoje, o 2 minuty 
późniejsze miejsce. Gdvbv Caracciola 
odmówił. Stuck nie mógłby jechać i 
Niemiec mógł mieć rekord i 20.000 k. 
cz. w kieszeni. 

Caracciola iednak i manażer Merce- 
desu, postąpili wbrew swemu jnteresowi. 
jak gentlemani. Zgodzili się — i Stuck 
zwyciężył. 

J. Roha. 


POZNAŃSKA KLASA A. 


Mistrzostwa poznańskiej klasy A da- 
ły ubiegłej ajedzieli nast. wyniki: War- 
ta l-b — teć (Chodzież) 3:0 (wal- 
kover), Noteć nie stawiła Się na czas 
wyznaczony i ponosi winę, ponieważ 
mając do dyspozycji kolej. wybrała au- 
tobus, który zawiódł. Stella (Gniezno) 
— H. C. P. 5:1. Sensacja lokalna! H. C 
P., który prowadził w tabeli dał się po- 
bić na swem własnem boisku ambitnie 
grającej drużynie gnieźnieńskiej, będąc 
od niej lepszy technicznie. Wynik za 
wysoki. Bramki strzelili: Zgórecki i Ja- 
nik po 2 i Chudziński z karnego. dia H 
C. P. —Lange. Sędzia p. Paczkowski. 

Pogoń — Sparta 3:0. Gra obustronnie 
brutalna, na niskim poziomie. Sędzia 
zmuszony był w końcu wykluczyć aż 5 
graczy z boiska (3 z Pogoni. 2 ze Spar- 
ty). Pogoń lepsza technicznie, choć o- 
słabiona wykluczeniem najlepszych gra 
czy (Pawlak. Czyżak i Rożalski), potra 
fila się zdobyć na wysiłek i zwyciężyć 
różnicą 3 bramek, które zdobyli: Zach- 
ciał i Śmiglak (2). Sędzia p. Rodala 
b. słaby nie umiał sobie dawać rady z 
niekarnemi drużymami. Zachowanie się 
publiczności podsycało jeszcze bardziej 
gorącą atmosferę na boisku. Wiktorja 
(Jarocin) — Posnania 1:3 (1:1). Zasłu- 
żone zwycięstwo drużyny poznańskiej 
która we wszystkich linjach była lep- 
szą. Wyróżniła się zwłaszcza obrona i 
Kosiński (b. gracz Czarnych lwow- 
skich) w pomocy. Bramki strzelili: Wa- 
lenciak. Kryśkiewicz i Stefanicki. dla 
gospodarzy padła bramka z karnego 
Sędzia p. Roszkiewicz dobry. Ostrow- 
ski K. S. — Lezia 1:1 (0:0). Poznańczy 
cy nie zdołali wywieźć z Ostrowia dwu 
punktów. Zadowolić się musieli remiso- 
wym wynikiem. który również nie przy 
szedł im zbyt łatwo. O K. S, jest ho: 
wiem bardzo twardą drużyną, 


miejscowej Gwiazdy. 

Na Górnym Śląsku zorganizowała 
Siła bieg propagandowy dla młodzieży 
na trasie Mysłowice — Brzezinka — 
Podlaryn — Wesoła — Murcki — Gi- 
|szowiec — Mysłowice. ogólnej długości 
28 kim. Zwyciężył Emerich w czasie 
1:38 min. przed Plewnią (1:42 m.), 
PESTEK (2 godz.) i Spałkiem (2:3 


m.). 
W Włocławku odbył się z okazji 1 
maja mecz pomiędzy Turem*a Siłą z 
wynikiem 6:1 na korzyść Turu. 
Hakoah warszawski rozegrał z okazji 
świat żydowskich (dnia 1 maia) mecz 
towarzyski z Varsovia. Zwycieżyła 
Varsovia 5:3 (4:1). przvczem w pier- 
wszej połowie górowała znaczmie Varso 
via. po przerwie zaś Hakoah przeważał, 
pomimo wystawienia 6 rezerwowvch. 
Przedmecz Hakoah IM — Żar 3:1 (2:1). 


WŚROD PIŁKARZY 


W stanie zdrowia Błaszczyński?ro, 
|gracza Turvstów. który jak wiadomo 
uległ w sobotę trag'cznemu wypadko- 
| wi zmiażdżenia nóg przez koła ciężkie- 
go działa nie zaszła żadna zmiana. Stan 
chorego jest poważny. jakk lwiek życiu 
|jego nie zagraża nieb =zoioczeństwo. 
Błaszczyński leży w szpitalu wojsk O= 
wym. Uleg? on złamaniu p dudzia Nogi 
leżą w szynach. Jak nas informują. Bla- 
| szyczyński już nigdy w pilkę nie bę- 
| dzie móg! grać. E 

Geisler z I. F. C. został zdyskwalifi= 
kowany na okres czteromiesięczny Z 
zawieszeniem kary do dnia 22.10 r. b. 
Dyskwal'iikacja ta powstała wskutek 
ostrej gry na meczu z K. S. Dąb w gru. 
dniu 1928 roku. 

Znany sędz'1 piłkarski p. Rudelt 
Brzeziński przeniósł się na stałe do 
Krakowa. > 

Weglowski. dawny gracz Cracovii 1 
| Wawelu nosi się z zamiarem przenic= 
sienia do Rzeszowa. 

Tournee po Skandynawii projektuje 
urządzić w roku przyszłym P. Z. P. N. 
Reprezentacja Polski miałaby rozezrać 
dwa spotkania: ze Szwecja i Finlandią. 
Mecz z Norwegia nie wchodzi narazie 
w rachubę. 


Górny Śląsk ma kłopot co zrobić z 
P. Z. P. N-em. Na walne zebranie PZPN 
zgłasza okręg ten poprawkę statutową, 
przewidującą pozostawienie siedziby 
Związku na 1929 į 1930 rox w Warsza- 
wie. a następnie przeniesienie jej do 
nieokreślonej narazie siedziby. 


Mecz piłkarski Warszawa — Łódźo 
puhas oliarowany <przez <TEGAKCJĘ 13m 
publiki“ odbędzie się w Łodzi w dniu 
2 czerwca. W reprezentacjach wezmą 
udział gracze klubów ligowych. 


Drużyna K. S. Wisłok z powodu 
trudności finansowych znajduje się w 
likwidacji. a prawie wszyscy gracza 
przeszli do K. S. Resovii. 


SAWARYN 
zajął czwarte miejsce w SA 
Biegu, drugie w Il-gim i  zwyciężys 
W; Icim. ° 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
inowrocław — Grudziądz przyniosły 
wynik 8:4. W_wadzeskoguciej zwycięża 
Liszkowski (Inowrocław) na punkty 
Agora (Gr.) w w. piórkowej Rasten- 
burg (ln.) bije na punkty Topolińskiego 
(Gr.) Waga lekka: Czarnecki Stefan 
(Gr.) zwycięża przez poddanie Marcy- 
siaka (In.) w pierwszej rundzie W tej 
samej wadze zwycięża Niespodziński 
(in) — Wyżlica (Gr,) przez k.-0. w 
drugiej rundie. W w. półśredniej Ce= 
glarski (In.) nokautuje w | rundzie Czar 
neckiego Alfonsa (Gr): W w. piórko= 
wej zwyciężył Piotrowski (Gr) — Mie 
chalskiego (Sokół 1 na punkty, W° w. 
piórkowej Wieczorek zwycieżył "przez 
k.-o. w pierwszej rundzie Zielińskiego 
(obaj Sokół 1). W w. koguciej Langow= 
ski nokautuje Karkaua (obaj Sokół 1). 
Wreszcie po zaciętej oraz technicznie 
wysoko stojącej wa!ce zwyciężył w w, 
półciężkiej na punkty Teo Czarnecki 
(Gr.) Zielińskiego (In.). 

Sekcija piłkarska Unii (Poznań) która 
już zupełnie chylila się ku upadkowi 
dzięki energji jednego z jej założyc eli 
Stan. Nogaja. który pewrócił z Kato 
wie do Poznania. została na nowo 
wskrzeszona i rozpocznie swą dziade 
łalność od klasy B. dokąd spadła w r. 
ub Walne zebranie sekcji które się nd- 
było w ub. tygodniu wylon'ło naste"u- 
iacy zarzad: kierownik St. Noqzj sekr. 
Kaczmarek skarbnik  Woiciechowski 
naczelnik sportowy DBestyński. gosp” 
darz Walfert. Narazie powołane zost 
lv do żvcia 3 Arużvuv vilkarskie. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 4 maja 1929 rokit 
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"PRZY CIEKAWE KOMUNIKATY 


w sprawie stosunków Polskiego Kolegium Sedziów z P. Z. P. N=em 


« Orinta Polski sportawej została w 
Gniach ostatnich zaskoczona. niemają- 
com sobie chybe równego, wystąpieniem 
P. Z. P. N-u i jego członka 


stcsunku 
skich do Polskiego Kolegium Sędziów. 


Niestety, sążniste te elaboraty zbyt; jentuje się w stosunkach społeczno-Spor | 


dużo zajmują miejsca. aby móc im go 
tyle poświęcić na lamach naszego pisma. 
Miejsca tego szkoda, tembardziej, że 
prawy zasadmicze. poruszone są tam 
w paru wierszach, gdy reszta obu e- 
nuncjacji pieni się od wyzierającei z 
każdego wiersza złości. tendencyjmego 
oświetlania faktów. aż nadto widocznej 
chci rozjątrzenia sprawy-do maximum. 
a wreszcie—od gneżby: rczłarm w pil- 
karstwie i tworzenia nowvch kadr sę- 
dziowskich w łonie P. Z. P. Nau. + 


Do jakich granic w komumikatach 
tych posunięto dwulicowość, niech po- 
służy fait, że gdy «w komunikacie, pod- 
pisanym pnzcz członka P. Z, P. Nu 
p. M. K. jeden z końcowych ustępów 
brzmi: „Nie ołcąc pogiębiać fermentu 
miedzy klubami i sedziami, których zna 
czenie wobec publiczności i graczy co- 
raz bardzień podupada. wycofała komi- 

“ sja statutowa P. Z. P. N-u narazie te 
zmiany“ (tyczące się P. K. S. Przyp. 
Rad) it d.. to nadesłany do prasy już 
dnia nastęrnczo eleborat osobisty: p. M. 
K. jest wmost nafbandziej jaskra- 
wym przytłajem nietysko pogłębie- 
ma fermenta ale burzyciocłstwa i szko- 
dnicrwa Sportowego. 

Co ciekawsze — ady w zdaniu zacy- 
towanam mówi się o niapozgłediamiu fer 
mentu między klubami i P. K. S-em, to 
Już z samego tyhdu elaboratu p. M. Ka 
brzmiącego: Czy sqdziowie piłkarscy 
mają prawo wokiego wstępu na zawody 
piłkarskie, wyziera stabrykcwana nie- 
zgrabnie przez członka P. Z. P. N-u 
p. M. K. kość niezgody. rzucona „A- 
czymną* ręką „sportowca“ między S€- 
dziów a kluby. i 


Sama treść tej brzydkieł enuncjacjł 
kompromituje pana M. K. zarówno jako 
członka P. Z. P, N-u, jako kandyda- 
ta sędziowskiego £ wreszcie iako spor- 
towca. 


Członek bowiem P. Z. P. N-u winien 
wiedzieć, że Związek wylał zarządzenie, 
i2 wszyscy sędziowie. posiadający legl- 
tymacje, mają prawo woħego wejścia 
na wszołkie zawody urządzene przez 
kłuby PZPN-u. Jeśi wiec człowiek. bę 
dący. że się tak wyrazimy. sumieniem 
Związku i odziwierciadłenien iago dzia- 
lalmości. oraz zarządzeń. pisze: „sędzia 
nie ma prawa wolnago wstępu na zawo- 
dy prowadzone przez imnezo sędziego”. 
trzeba dojść do wniosku że albo jost 


człowiekiem. pracującym z wyraźnie | 


złą wolą, albo też — nieobeinuiącym 


Uroczyste otwarcie I poświęcenie naj 
większego w co na wzór zagrani- 
cy budowanego hippodnomm nastąpi 10 
maja, w tydzień zaś później t. £ 17 ma- 
ża odbędą się pierwsze konkursy hip- 
piczna. H/ppodrom zawierać będzie: ol- 
brzymie pote konkursowe, wyścigowe 
oraz boisko do gry w pokx 


Poznański Okr. Zw. Gler Sport. od- 
był ostatnio swe wane zebranie, na 
którem wybrano nowe władze w skla- 
dzie następującym: prezes — prof., Ja- 
siński, członkowie zarządu: Radzimiń- 
ski, Przybylski, por. Dembiński, Michal 
ski. Biernacki, prof, Nędzyński, Adam- 
al Batoer (pilkarz krakowskiej Wi- 

yì. 

Do związku należy obecnie 9 kiu- 
dów. Sekcyj koszykówki zarejestro- 
wanych jest 9, siatkówki — 5, pałanra 
— 2 szczypiorniaka — 2 i hazeny — 1. 


Wewnętrzne zawody Szermiercze O 
mistrzostwo poznańskiego A. Z. Su od- 
były się we wszystkich trzech rodza- 

broni, motując nast. wyniki: flo- 
raty 1) Węcławski 4 zwycięstwa, ani 
jednej porażki, 2) Szczycieł 3 zwyc., 3) 
Cwośdziński, 4) Wąsowskń i 5) Jasiński 
»— wszyscy po l zwycięstwie Szable: 
1) Cwojdzińskt, 2) Kupczewski, 3) Dohn 
ke. 4) Szczygień, 5) Dabrowski, 6) Wa- 
powski. Szpady: 1) Owojdziński 3 Zwy- 


wodniczki. 0 
technicznie Gronowska zwycięża 
łorecie Lenżankę 5:2, poza konkur- 

ronowską bije Orzaniściakównę 
niściakówna wega Lanżance 
ia kpt, Dobrowośski. - 


okejowy w Poznaniu rozegra- 
pżwiarski oraz Czamń z wy- 
4 Gospodarze wystąpili 
w najsilniejszym składzie z 
Sojka byłym graczem K. H., Si> 
mianowic (wicemistrz Polski) na 
środku ataku, znanym lekkoatletą por. 
Baranem Józ. i por. Dumyńskim w o- 
bronie. Mając przez cały przeciąg ery 
dużą przewagę wyszii z zawodów zwy- 


cięsko, strzelając do pauzy dwis bram- 


ki i tyleż po przerwie. Egzekutorami 
ich byli: Kurek, Brodniewicz, Bloch i 
Szuk. Sędziowałi dobrze bracia Tad. i 
Sobieslaw Paczkowscy. 


Na 12 b. m. orojektorwana jest 
e K Ł. P. — Lechja (mistrz 
ski). 


oł- 


WYBÓR OLBAZYME. 


MŁODKOWSKI 


PL TRZECH KRZYŻY 18. 


MOTOCYKLE 
angielskie wszechświatowej sławy 
A. J. S. i B. S. A. 
ROWERY 
angielskie „BOWDEN” 

i francuskie „LOUQSOR” 
D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 

. Warszawa 
Szpitalna M7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


i © 


s p. M. K. 
w nieureguiowanej dotychczas sprawie 
najwyższych młodz piłkar- 


całokształtu swei działalności. 
wypadkach powinien on iaknajprędzej | komunikatami. zwłaszcza. zestawionemi | 
NRC się z amoan rka A I | obok siebie. | 
nie kompromitować tak poważnej i po- | 
BA A Podkreśliła to zresztą iednomvślnie 
tężnej ORONZZM jaką I P. Z. P. N. prasa codzienna. badź mie wspominając 
! Wystąpienie p. M. K. iako kandydata | o komuiikatach zupełnie. bądź też, iak 
| sedziawskiego jest dla każdego kto or- | „Kurjer Porarmy*. „Głos Prawdy“, 
; d „Express Poranny“. „Przegiąd Wieczor 
towych najwyższym wyrazem mesuboT-| ny“, „Kurjer Warszawski”. omawiając 
go ah para i szkodnictwa wobec wia podkreśleniem niadopusz 
swych wła czakrości formy i jątrzącezo stawiania : E 
Wreszcie, jeśli chodzi o prawdziwego | $PTZWY* duej e Helya yy maai NK 
sportowca. mającego na względzie na-| W związku z komamfkatem PZPN-u: cję i dobór sędziów. Jedynym krajem. 
i prawdę dobro Sprawy, to taki nigdyby i Polskie Kołezium Sędziów wydało swój: którego sędziowie piłkarscy posiadają 


W obu | nie położył swego podpisu pod oboma | kontrkomunikat, będący odpowiedzią na 
stawiane przez Zwiazek zarzuty. Nie- 
które z tych odpowiedzi sa bardzo cie- 
kawe i mewatpłiwie interestia ogól. 

Tak np. na zarzut, że w żadnem paf- 
stwie w Europie niema samodzielnego 
kolegium sędziów. P. K. S. pisze: 

— Większość kolegiów sedziowskich 
i Europy (zwłaszcza Europy środkowej). 
uzałeźnionych od kkibowych związków 
i państwowych. słynie z różnych, a czę. 


| na całym Świecie nieskazitema opinie. 

| jest Angħa i tam właśn:e istnieje nieza- 
leżna orgamizacia sedziowska. 

| Tutaj przy okazii, mrsimy podkreślić. 

| że głównie z powodu przerostu admini- 
stracji nad pracą prawdziwie sportowa, 

| jaki istnieje w FIFA, piłkarski zwią 

| zek angielski wystawił z tel organizacj. 


Mimo to jednak FIFA przykmuje bez} 


zastrzeżeń i wprowadza w Życie. w ca 
łym świecie piłkarskim. wszystkie zmia 
ny przepisów. uchwałane przez zupełnie 
niezależny trybunał sedziowski — In- 
ternational Football Association Board— 
składający się wyłacznie z sedziów an- 


Z BIAŁEGO SPORTU 


Charles Sawey doradca finansowy| Komitet sportowy  Warszawskiego| Zawody wewnętrzne A. Z. S. Gdańsk 
Banku Połskiego objął przewodnictwo | Lawn Tennis Klubu został na ostatnim | przyniosły wyniki następujące: Bieg 60 
komitetu sędziowskiego na meczu ten- | walnem zebraniu które odbyło się 14| mm: Eyman 76 sek. bieg 100 m.: Jere- 
nisowym Polska — Anglja o puhar Da- |b. m. znacznie y. Do „dówu-|czek 12.4 sek., Sauter 2.m. w tyle. Sata 
visa. |nastki* tcomitebu weszło trzech mło- | feta 4 x 100 Sauter, Dysnalski, Eyman 

Tarnowski znagduje się obecnie w zna | dych t energicznych ludzi, reprezentu- | Jereczek 52.8 sek. 800 m. Dymalski 2 
i komitej formia, Jego gra przy siatce | jących zupelnie mna bardziej nowocze- | min. 22 sek. 2820 m.: Szynkiewicz 10 m. 
jest piękna, stylowa i skuteczna. W |sne prądy —.pp. Edward Miler, Jan; 13 sek. Skok wdal: Jereczek 561 m. 


-| KRONIKA POZNAŃSKA 


głębi kortu Tarnowski gra o wiele spo. 
| kojtiej i pewniej, niż w zeszłym roku. 
Nawet serwis — najsłabszy punkt tego | 
utalentowanego gracza — poprawił mu 
się znacznia 
Maks Stolarow, który od dłuższego 
| czasu ćwiczy w Berlinie z trenerem 
|, Romanem Najuchem., znajduje się w do- 
brej formie. As atutowy temnisu pol- 
skiego przybywa do Warszawy 4 b. m. | 
Od 4 maja cała drużyna reprezenta- 
'cyina Polski: Stołarow, Tarnowski. 
Loth, Warmiński zebrana będzie w War 


Loth oraz dr. Drewnowski. 

Kontrakt na dzierżawę terenu War- 
szawskiego Lawn Tennis Kłubu wyga- | 
sa z końcem bieżącego rolo Kontrakt | 
zostanie prawdcpodobnie przedłużony | 
na rok lub dwa lata. W niedługim cza-| 
sie W. L. T. K. otrzymać ma od miasta 
tereny pod budowę kortów w DprzysBz- 
tym parku Narodowym 


> 466.404 
PO MECZU Ł. K 


szawie, gdzie będzie intensywnie treno- |- 
o pod okiem komisji sportowej P, Z. |- 


"Trybuny na 800 osób, wypozyczone | 


przez Warszawski Kłub Lawn Tenniso. 
wy od Komendy Miasta, ustawione bę- 
dą na pierwszym korcie już w dniu 4 
b m. Po ukończeniu uroczystości 3-20 


maja trybuny będą przewiezione z pila- |' 


cu Marszałka Piłsudsk'ego do parku 
Sobieskiego. Wystawienie trybun uaroż 
liwi obserwowanie emoojomijącego me- 
czu 1,150 widzom. 
Komisja Propagandowa PZLT powo- 
łana do życia na walnem zgromadze- 
niu, rozpoczęła w ubiegłym tygodniu 
swą działalność. Zadaniem jej jest gro 
| madzenie wszelkich informacyj o tenni- 
| sie, stałe informacje szerokich sier o 
pracach i aktualjach tennisowych, pro- 
 paganda i organizowanie niezrzeszo- 
nych dotąd ośrodków. Biuro komisji w 
/ Warszawie złożone jest z pp. Drewnow 
| skiego. Maltzago. Mosina i Pcsnsna, po- 
| zatem ukonstytuują się odpowiednie 
| podkomisje lokalne. (Wszelkie infor- 
macje udzielane są w biurze: Widok 
i3 m. 12a). 


Szwarc (Warta) po Taz pierwszy w 
tym sezonie wystąpi w biegu naprze- 
łaj w dniu 3 maja w Śremie. 

Niziński Zbigniew, b. gracz poznań- 
skiej Warty, a ostatnio Gedanji przyje- 

|chał na stały pobyt do Pozmania i bẹ- 
dzie występować jako sędzia piłkarski 
klasy A. 


Lublin Drużynowy bieg naprzełaj 
okolo 4000 m. o puhar WSK W K 
S. Unia zorganizował Lub. O. Z. L. A 
Indywidualnie wygrał Puch St. (Poli- 
cyjny K. S.) w 17 min 282 sek. przed 
Mazurem (K. S. Strzelec) o 22 sek. za 
pierwszym i Skubinowskim M. (Polic. 
K S). Drużynowo pierwsze miejsce 
Strzciec I 55 pkt., drugie miejsce Poli- 
cyjny K. S. (zeszłoroczny zwycięzca) 
49 pkt. trzecie miejsce Strzelec II A 


punkty. 

Mecze pilkarskie. A. Z. S. — Spólno- 
ta 7:0, wysokie zwycięstwo A-klaso- 
wych nad C-klasowym przeciwniki«m 
S. Stern 8:0 


LLL mss 


NA BOISKACH 


idla Sokoła zdobyli Lonzin. Lebrecht i 


LA Biat. 


Eyman 5.55 m. 

Simy przeciwery wiatr I zimno prze- 
szkodziły w osiągnięciu lepszych wyni 
ków, zwłaszcza w biegach krótkich. 
Kierownictwo zawodów spoczywało w 
rękach nicstrudzonego działacza na ni- 
wie sportowej m m. Gdańska p. Karol. 
czyka. 

Zachmyc i Rumas, zawodnicy 21 p. p 


"WWWY 
S. — RUCH 2:1 


kazując rażący wprost brak treningu, | 
opådia na siłach. Owocem przewagi R 
K. S. były 3 bramki w pierwszych 10; 


winy. Sędziowa! do połowy błado p 
Porczyński, po przerwie p. Rakocz. R 
K. S. rez. — Makabi 3:1. Gra nieinte- | 


Zgierz. Sokół — Bieg (Łódź) 3:1. Za. 
wody towarzyskie z B-klasowym Bie- 
giem przyntosły Sokołowi upragnione i 
w pelni zasłużone zwycięstwo. Bramki 


jedna samobójcza, dla Biegu zaś lewy 
aralik: Sędziował p. Szyczygielski 
słabo. 

Starantem zgierskiego magistratu zo- 
stała wybudowana laźnia miejska, w 
której znajduje się pływamia rozmiaru 
10 x 18 mtr. Szereg pływaków polskich 
ze stolicy przybyło do Zgierza i pilnie 
tu trenuje, Dotychczas przyjechali pły- 
wacy A. Z. S. i Ż, A. S. S. 

Białystok. Mecz towarzyski W. K. S. 
— Makabi 3:0 (2:0). W. K. S. (Grodno) 

Ż. K S. 1.1. Mecz o mistrzostwo kl. 
O. Z. P. N. Sędzia p. Luderto- 
wioz dobry. Publiczności dużo W W 
K. Sie doskonały bramkarz. 


Lublina. 

Sekcja W. F. przy T. N. S, W. w 
Lublinie organizuje mistrzostwa 
w grach sportowych (koszykówka, slat- 


kówka. szczypiorniek) oraz lekkoatle- | 
tyczne. Wielkie zainteresowanie budzi | 


Lublin — Wilno w dniach 1 i 2 czerwca 
r. b. w Wilnie. 

Prezesem W. K. S. Unja został wy- 
brany płk. Engel-Ragis dowódca 8 p. p. 
Leg.. wielki zwolennik sportu. 

Radom. R. K. S. — Barkochba 4:0. 
Po świetnem zwycięstwie nad Czarny- 
mi, można było sądzić, że R. K. S. szyb 
ko się upora z przeciwnikiem. Walka 
jednak w pierwszej połowie była zu- 
pełnie wyrównana przy lekkie] przewa- 
dze zwycięzoów. Żywiołowe akcje z 0- 
bu stron rozbijały świetnie dvsponowa- 
ne obrony, Tempo przez cały czas 0- 
stre Wynik do przerwy brzmiał też 


© 


:0. 
W drugiej połowie Barkochba, wy- 


Rursy Rierowców Samochodowych 


Tadensza Lenartowicza 


Tel. 307-96 


kkoatletyczny mecz międzyckręgowy 
| Nowolipki 67 


szkód K 


25, 

D 
imochówna (Z. M. W.) 
1) Gckiszmidówna (Ż. K. 
Wwyż 1) Naunnowiczówna (Sokół 
'm. Dysk 1) „Raja“ (Ż.'K. S.) 21.20 
|. Grodno, Makabi — 76 p. p. 4:3 


3 


) 
(2:0). 


= 


SKŁADNICA 
SPORTOWA 99 


resutjąca. | 5000 


DO NA8YCI-? 


kresawiakom bez trudu dwa punkty. 
Sędzia p. Matlak. 
Doroczny bieg naprzełaj Cresovli © 


| minutach. Bramkarz Frażdas nie ponosi! puhar przechodni m. Grodna, wygrał po | 


raz drugi Sarnacki (Warszawianka) 
przed Mościborskim (77 p. p.) i Jan- 
szem (3 baom sanit.). Trasa wynosiła 
mer. Z powodu niepogody, publicz- 
ność nie dcp sała. 

Brześć nad Bugiem, Na otwarcie se- 


zonu Brzeskie Tow. Kołarsko-Sportowe' 


urządziło w dniu 28 z. m 25-<io kim 
bieg kolarski. Na starcie stanęło 20 za- 
wodników z Brześcia nad Bugiem, Te- 
respa i Białej Podłaskiej. 

Bieg rozpoczął się przy wspaniałej 
pogodzie. Zawodnicy wyciągnęli się w 


długi sznur. prowadzeni przez dwu fa- | 


worytów biegu: Drańkę . (uczestnika 
biegu dookoła» Polski) I Więcka il. Po 
pięciu kilometrach n chmur zyło 
się, a niezwykle silny wiatr z desz- 
czem I gradem począł wstrzymywać 
szalone tempo zawodników. 

Na 12 kim. Drańko z Więckiem „na 
kółku“ urywają się, wyprzedzając 
ztówką grupę o 3 kim; na 18 kim 
Drańko ucieka Więckowi i wpada na 
metę w czasie 46 mmut i 15 sek. w 
Ślad za nim Więcek w 46 min. 40 sek 
następnie Wawrzeniec w 48 min. 30 s 

Zwycięzca biezu Drańko 0 3 klm 


)|od mety. przy zjeździe z w'aduktu ko- 


lejowego, jadąc w morderczem tempie. 
upadł z maszyną z 4-metrowefo masy- 
pu. ulegając silnemu potłuczeniu, Orga. 
nizacja biegu dobra Publiczności około 
1,000 osób. 

Poleski okręgowy związek pilki noż- 
nej na początek swego sezonu zorgani- 
zował trzydniowy turniej szóstkowy 
dla miejscowych drużyn. 


DJ ON“ 


| nowotarskiego S. 


LEKKA ATLETYKA 


| wraz z kilkoma innymi kolegami star- 
tować będą w barwach Warszawianki 
Długodystansowcy Warszawianki 
startować będą 26 maja w biegu o pu- 
har „Kuriera Poznańskiego". 
Lekkoatleci Warszawianki, po prze- 
prowadzeniu solidnej zaprawy zimowej 
trenują pilnie na bieżni W. K. S. Le- 
gja. pod okiem trenera Klumberga. by 


| utrzymać w b. sezonie zaszczytne miej ; 


isce w pumktacji o puhar Wittiga. Prze- 
ciętna frekwencja na treningach wyno- 
si 15 osób. 

Lekkoatleci warszawscy nie maja 
gdzie trenować, ponieważ Agrykola 
staje się niedostępna dla klubów spor- 
towych, a pozostałe boska ze wzg!ę- 
du na swe położenie nie odpowiadają 
większości zarwodników. Zarządca A- 
grykoli z ramienia kuratorjum war- 
szawskiego p. dr. Minkiewicz oddał 
boisko w godzinach popołudniowych do 
użytku szkołom warszawskim. pozo- 
stawiając klubom godziny porarma 

Por. Baran definitywnie postanowiw- 
szy opuścić Pogoń. a wybierając mię- 
dzy warszawskiemi klubami: Polonia a 
Legija w dniu 24 b. m. podpisał dekla- 
rację do Łezji. Podobno lekkoattetycz- 
ne szeregi Legji za przykładem pon. Ba 
rana. zapełnić się mają innemi jeszcze 
znanemi nazwiskami. 


Korolklawicz będzie jednak starto- 


wać na mistrzostwach Polski. by przy- 
sporzyć Polonii w decydującym boiu o 
puhar. Wittiga. cenne punkty, 
to ostatnie występy świetnego płotka- 
rza. 

Włodzimierz Kowalski, znany tekko- 
ateta krakowskiej Wisły. wychowanek 
Z. S-u wbrew rozsie- 
wanym pegłoskom jakoby m*ał wystą- 
pić z Wisły. pozostaje w klubie i nadal 
będzie bromił barw białej gwiazdy na 
czerwonem polu. 

Wiosenny bleg naprzełaj pań we Lwo 
wie zakończył się zwycięstwem Borko- 
wetzówny w czasie 7:03.4 przed Koza- 
mówną. Dystans 1500 m. 


aig 


zdobył pierwsze miejsce W TOZĘTYW- 


stępująco: 9 p. sap. z 9 Baon Łączno 


ści 1:2, Strzelec — Technik 2:1, R. K 
IS. — Ž. K. S. 0:1, Kraft — 82 p. p_0:3 
Strzelec — 9 Baon Łączności 1:3 Z K 


S$. — 82 p. P. 0:8 82 p. p. — 9 Baon 
Łączn. 1:3. Jutrzenka — 9 Baon łączn 
1:0. Naozól poziom wszystkich drużyn 
miski. Organizacja zawodów słaba, frek 
wencja publiczności znaczna, Sędziował 
p. Bidas. 

Stanisławów. Rewera — Stanisławo 
| wła 5:1. W pierwszej połowie zupelna 
przewaga Stanisławowj. której atak 
nie umie wykorzystać. W drugiej poło- 
wie Rewera wwkorzystuje zmęczenie 
swego przeciwnika i uzyskuje 5 bra- 
| mek. Sędziował b. dobrze dr. Wilder 

A. Z. S. (Lwów) — Hakoah 5:1. Mecz 
rewanżowy przyniósł zwycięstwo za- 
sitonym nowemi graczami iwowiakom 
Fatalna pogoda utrudniała grę. Sędzio- 
wał p, Tatara. 

Ostrów (Wikn.). O. K. S. — Legja 
(Poznań) 1:1. Legja mimo znacznej prze 


wagi nie mogła pokonać groźnego na|y 


swoim boisku O. K. S-u. O. K. S. zdo- 
| łał wyrównać dopiero pół minuty przed 
| końcem przez pyszny strzał Szymań- 
| skiego. Ostrovia — 56 p. p. 2:0. Gra 
| bardzo brutalna. 
| K.S. Asteria (Bydgoszcz) G. K. S. 
| 1925 22, Mimo fatalnej pogody zaw 
dy okazały się dosyć interesujące I ob 
fitowały w sporo ciekawych momen- 
tów pod ob'ema bramkami. 

Sambor. Korona — Kadimah (Bory- 
sław)2:0. Pierwsze zawody o mistrz 


uzyskane przez Kra 
O oki: 
4 ' aku. 
n sziechowski. 
ah. Józefczyk powi- 
J neryturę. Sędziował 
b. dobrze p 


i ori. 

Jasło. Cza Metał (Tarnów) 3:0 
walkover. Mistra kl. B. Metal z powo- 
du defektu autobusu spóźnń się o pół 
torej godziny i sprawił jasielskiej puh 
liczności, zebranej na inaugurację sezo- 
jm w ilości tysiąca osób niemiły za- 

wód. Czarni przegrali zawody z Wisło- 
ką w Dębicy wskutek mvinych orze- 
czeń sędziego i przestrzelenia karnego 
W najbliższej przyszłości Czarni maja 
się połączyć z tutejszym Oddziałem 
Związku Strzefeckiecgo. 
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OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY it SKUTECBNOŚCI 


EST) ARAGO 


ST GÓRSKIEGO 
mantiene 


| 


i 


Będą | 


uu U 


gielskich i jednego kontynentalnego (dr 
Bauwens). 

Gdy PZPN stwierdza że nie posiada 
wpływu na dobór i egzamina sędziów. 
P. K S. odpowiada: 

— Zdaniem naszem PZPN. czyli ema 
| nacja wpływów klubowych. bezwzgled- 
nie nie powinien mieć żadnych wniy- 
wów na dobór i egzamina sędziów, 
gdyż niestety, mamy w tym kierunku 
smutne doświadczemie z przeszłości. 

O doborze kandydatów na sedziów de 
cydują obecnie, wyłacznie tylko: war- 
tość etyczna, znajomość przepisów, u- 
miejętność prowadzenia gry i zdrowie 
fizyczne. 

Przy poruszeniu Sprawy stosunków 
finansowych P. K. S. z klubami. która 
według wyzierajacych z komunikatu P. 
Z. P. N-1 mtencyj miala być głównym 
zarodkiem ľermeatu, P. K.S pisze: 

— Opłaty za s€dziowania. które idą 
na: 1) ekwipunek sedzłów, 2) tworzenie 
delegatur, podkolegiów i nowych OKS, 
3) zakup fachowych podreczników. 4 
organizowanie wykładów i exzaminów. 
oraz 5) wydatki admónistracvine OKS, 
wzgl. PKS. są ustalane zawsze w po- 
rozumieniu z komnetentnvmi członkami 
beęzpcśrednimj PZPN i nigdy nie były 
przez nich kwestionowane, 

Odnośnie do sum wpływających z ty 
tułu zniżek kolejowych, posiadanych 
przez niektórych sędziów. stwierdzamy 
kategorycznie, iż nastapilo w tej spra- 
wie porozumienie P. K. S. z zarzadem 
Ligi P. Z. P. N. O He zaś chodzi o 
kluby PZPN. to ze wzgledu na ich sła- 
by stan tinansowy. zarząd PKS na ze- 
f braniu w dn. 10 marca r. b. w obecności 

| przy współudziale w charakterze dē- 


legata. p. M. Korniaka. sekretarza P. Z. + 


P. N-u, uchwalił. że różnice z tytuł! zm 
żek kolejowych, posiadanych przez sę- 
dziów będą pozostawać w kasach tych- 
że klubów. 

Jednocześnie musimy zaznaczyć. że 
wspomniany wyżej układ z zarzadem 
Ligi PZPN. wygasa w końcu roku bie- 
żącego. a pieniadze uzyskane z tego ty- 


tulu są przeznaczane. w myśl walega 
zgromadzenia PKS z dn. 3 lutego r.b- 
na potrzeby OKS. zwłazane z rgz=o'em 
kadr sędziowskich (tworzenie nowych 
delegatur i padkoaleztów). 

Tyle o stronie dyskusyjnej Sprawy: 
Jeśli chodzi o jej istote. to poglady na 
| nią i projekt rozwiazania rzucił na ła- 

mach Nr 422-z0 ..Przegiąduu Sportowe 

go“ prezes P. K. S. b. J. Mallow. 
| Nie przesadzając w jaki sopsób Zam 
| targ omawiany zostanie zlikwidowany. 
należy stwierdzić. że proiekt p. Mallowa 
idzie po zupełnie widoczne! limi praw- 
dztwego dobra sportu. 
A to jest najlepszą jego legitymacja. 


har wędrowny rozegrany zostanie 
imaju względnie czerwcu we bwo 
Spotkania odbywać się bedą dwą 

0 roku. 

Pierwszy bieg pań w Łodzi e 
Kartówna Helena (Sokół) przed | 
ską. Trasa 1200 mtr.. czas 6 m, 374 a 
Startowało 6 zawodniczek. na 

Sensacja niedzieli uh'ecłej w Łodzi 
była porażka 0:1 Turystów .I-B w me- 
czu Ł. K. S. I-B. Fiołetoewi wvsfhpili z 
5ma graczami licowemi (Karasi'k, 
Frankus i t. d.) I mino przewagi mecz 
przegrali dzięki błedom <otriego. 

Kolarstwo w Łodzi. Ubiegtej niedzte- 
ll odbyła się inauguracja sezonu kolar= 
skiego w Łodzi. Punkt zborny zns3jd04 
wał się na placu S. S. Union przy ul. 
Przejazd gdzie zebrało się ponad 500 
kolarzy. O godzinie 8.30 nastąpił wy- 
marsz wszystkich zawodników. oraz 
przedstawicieli klubów przez ulice mia 
sta. 

Dorocznym zwyczajem udana się na 

nabożeństwo do Rudy Pabjanickiej Ode 
był się tam pierwszy w sezonie biężą= 
cym wyścig kolarski dla młodzików na 
przestrzeni 25 kilometrów. Wyścg ten. 
w wcale ładnej formie wygrał Socho-= 
wicz Józef (Ł. T K.) w czasie 56 min. 
374 sek.. 2) Beck Alfred (Ł. K. S.). 3) 
Stańczyk Jan (Orlę). 
Startowało 64 zawodników. wyścig u- 
kończyło $5. Warto zaznaczyć. że obok 
olarzy Zc eszomych w myścigu brali 
udział jesa, zawodnicy iestowarzy- 
szeni. Pr Szym z niestłowarzvszo- 
nych byt Ja 7O7schnekier. który w o- 
zólnej klasyfikacji zajął zaszczytne 
stódme miejsca. 

Organizacja wyścigu bardzo spraw- 
na. spoczywała w rękach startera p. 
Karpińskisgo Jury składało się z po.: 
prezesa [hielego (Unionh Krachulca (Ł. 
K i Szymskiego (Union). Sekreta- 
af p. Wierucki, r: 
niedzielę zainaugurował też S% 
fzyści wycieczką do Płocya 
motorzvstów mode M Ą 
8ef rano z lokalu klubowego. g 
nastapil o godz. 8-ej wieczorem 
Płocku sportowcy łódzcy spotka Się 
z motorzystami stołecznymi. Eo 
zaprosili do udztału w doroczny rai- 
i dzie dookoła Łodzi. który odbedzie się 
w nadchodzącą niedziele. d maja. 

Wajnzarten (Barkochba — Łódź), 
„mistrz Polski w podnoszeniu ciężarów. 
reprezentuje obecnie, wobec wprowa- 
dzenia w życie Ttowego Podziału na 
klasy, kategorie wagi KOZuciej. Wyje- 
dzie on na mistrzostwa Świata do Wied 
nia. jako jedyny przedstawiciel tej ga- 
tezi sportu w Polsce. Wajngaeien ma 
poważne w*doki ma UZVskanie czołowe. 
go młejsca gdyż Jezo wyniki w zecta- 
wieniu z najlepszymi atjetami świata, 
sa wrecz rewełgcvine, 
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WIOŚLARZE PRZED WIELKĄ PROÓBĄ 


W OBLICZU PRZYGOTOWAŃ DO MISYRZOSTW EUROPY W BYDGOSZCZY 


Tegoroczny sezon wioślarski fest moc | 


na spóźniony, gdyż długotrwałe mrozy 
ne gozwoliły wioślarzom wyjechać na 
wadę i zatrzyinały ich ctużej, niż w în- 
nych latach w salach gimnastycznych i 
basenach wloślarskich. Jeżeli jednak 
weźmiemy pod uwagę, że baseny wio- 
Slaskie posiadają już nietylko naiważ 
niessze ośrodki sportowe, jak Warsza- 
wa. Byćzoszcz i Poznań, ale nawet pr 

mz złonamiy Włocławek to a: PI 
do wniosku, że nie potrzeb GEE 
wiać się o naszych wiośląrżw Ml oba- 
mie nadchodzącym. y AW sezo- 


SRA 
RO ich Dróba niebylejaka, Próba 
ni zac -Ortowa, ale także zdolności 
goreczn Yinych, gdyż, jak wiadomo, te 
» 8 g.. StrZoSiwa Europy odbędą 
w -„--.CTDnia w Bydgoszczy. Właści- 


mię 


p „„4ZWwaĆ mistrzosiwami FISA, t. i. 
m --Zynarodowej Federacji  Wioślar- 
sicj. Należą do niei bowiam nie wszy- 
Stkie państwa Europy, zaś w mistrzo- 
Stwach mogą grać udział tyko członko- 
wie tej Federacji. Tak między członka- 
mi nie widzimy potegi wioślarskiej — 

nglji, nie widzimy także i Niemiec, 
aczkołwjek ich wioślarstwo zasłayruje w 
Delni na uwagę. Jeżeli jednak weźmie- 
my pod uwage, że należa tam Szwajca- 

Tzy, Włosi, Francuzi, Belgowie, to ma- 
bierzemy jednak przekonania, że rega- 
ty o mistrzostwo FISA będą potężną 
rewją sportu wioślarskiego. do której 
należy przywiązywać wielką wagę, 

Równocześnie w Warszawie odbędzie 
się kongres tei najwyższej mazistratury 
wioślarskiej. a uczestnicy tak regat, jak 
i Kcngresu zwiedzą Powszechną Wysta 
wę Krajową w Poznaniu. Całość zatem 
zapowiada się imponująco. 

Więcej prawdopodobnie zaimie jed- 
nak ogół strona Sportowa zawodów. 
Otóż jeśli wspomnimy przeszłość, to 
zatrzymamy się na r. 1925-wm, w któ- 
rym polskie osady Do raz pierwszy bra- 
ty udział w mistrzostwach FISA. W 
Pradze Osiecimski na jedynce zajmuje 
wtedy misjsce trzecie. W rok później 
W Lucernie Długoszewski jest szósty w 
ledyrkach. czwórka BTW trzecia. a 
Jsemka AZS — szósta. Regaty w Co- 
ks ujrzały naszą ósemke na trzeciem 
ka e a czwórke na szóstom. W ro- 
am oleglym regat FISA nie było ze 

Zziędu na Olimpjadę. 


Po wynikach powyższych przystępuje 
my do walki z wielkiemi nadziejami, 
Które powinny zamienić sie nierzadko 
na sukcesy. Nie trzeba bowiem zapom 
mać, że regaty odbywają się na włas- 
nym terenie. Jest to fakt. który pomógł 
np. Włochom w r. 1927-vm do wygra- 
mia większości biogów i zxbobycia ogól- 
nego diazas wa Europy w wioślar= 
pozd Por bydgoski. który nasze osa- 
i y znaja dos wae, Łowinien dodać im 
ie zachĘCĆ do pokonania prze- 

uwage dorych- 
p « to przekonamy się, że 
w ferma Ósemek. AZS powinny IŚĆ 
m Como trzeci bardzo niadaj. i 
„ wszymi. w Amsterdamie ao 
| byłym mistrzem Holandią | Argentyna, 
| która cieszyła się dobrą opinią. W ten 
3 sposób doszedł S do ćwierćfiga hs w 
którym z państw. należących do FISA. 
były jedynie Włochy. zmacznię niż 
groźne.na obcym terenie. Poni 

w roku ubiegłym mieli 


śmy trz 


cze Klubu Wioślarskiezo z Poznania 
który ma mistrzostwo I BTW, więc po. 
winniśmy być pełni otuchy. 


TARNÓW | BIELSKO 


Tarnów. Tarnovia — Cracovia I-p 
4:4. Czwarte spotkanie w mistrz. klasy 
A nrzymioslo miejscowym nowy sukces 


I powiększyło ich stan posiadania do 6| w 
amktów. Tarnovia wystąpiła z dwoma | jn 


cezerwowymi i wygrała zasłużenie, bę- 


dac drużyną pod każdym 'wzzt 


Zawarty usa” 


we "Pr Cracovia 


” „z wuy 
z%% 
+ > A 
wiz SPodarzy nateh Pory 
oylarz, dalsi wyróżnili się Nisé, I" 
sk' i Jachim | U gości nałerszy 
Seishter w pomacy, obrona nieja. 2 
Ry taby. Sędziował b. dcbrze P: 


6, Miota 


DG 


(Debica) 1:0. Za- 
sy B Jedynę bram 


karnego. Sodzlows 
Samson — 2 M S 3:3, 


ra wyrównana. 
Ogólno-polski bieg naprzełaj EPM 


wędrowny J, Maroszan: 
urządził: Sanear, 
3000 


ia i 
p. Malkischor. Sam 
G 


w Tarnowie, 
walo 15. Trasa wynossłą 
s; osiągnięto "HL OMR 
1) Gohdiinger H. (Mak.) 9 min 538/14 
sek. 2) Młyniec Ed. (Met), 3) Tarn 
beim S. (Sem.) ; 
Pozatem odbył sie wewmętrzno-ktu- 
; bieg naprzełaj dla pań Startowa. 
ło 9. Trasa 1200 m. Wyniki następują 
ce: 1) „Mańka“ — 6 min. 30*/10 sek. 


rzecz biorąc miswrzostwa te nałeża- | 
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i aWlasira publiczność potrafi nie | 


waż zaś | ta 
i prawie | m 
| j równorzędne ósemki. bo Doza AZS, jesz | w 


ędem lep DARKA 4 bramki. Najlepszy na 


z Krakowa. Publiczności dość | 


| 


1 | szatone tempo. wzmagające się jeszcze 


starosty | R. K 
Starto- | cych m 
m. Wy- | prężeniu, 
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wszechświatowej marki 


F. A. DAVIS Ltd London 


obecnie 


ARGUS SPORTS (o Ltd. 


|dywidualnie nie mial! kwalifikacji by 


Gorzej przedstawia się sprawa w 
czwórkach, gdyż jak dotąd zawsze mlie- f 
limy przed sobą i w Pradze i Lucernie 
i Como i Amsterdamie diwie potęgi, nie- 
tylko FISA, lecz i Europy i świata. mia- 
mowicie Włochy i Szwajcarię. Czwórka 
włoska jest rzeczywiście klasą dła sie- 
bie, trochę jej ustępuje osada szwajcar- 
ska, pobicie więc tych dwu osad. należy 
uważać za mało prawdopodobne. 

Ostatnią konkurencją, w której bra- 
liśmy udział dotychczas. sa iedynki. Tu 
stwierdzić należy, że klasa -skiffistów 
FISA zmacznie się obniżyła w ostatnich 
czasach i dziś do czołowych skifistów 
FISA należą: Holender Gunther i Czech 
Straka. Ten ostatni startował iuż w 
Polsce i wykazał równorzedna klasę z 


możliwy. 


my obeare w Polsce trzech 


nie odgrywała niemałą 


BURZA W H 


Konflikt A. Z. S-u z Polsk 


W młodym, a tak Świetnie rozwinie-| 5 (pięć) godzin przed wviazdem dru- 
tym polskim sporcie hokejowym, war- | żyny do Krynicy na mistrzostwa Pol- 
szawski AZS zajmuje stanowisko | ski i zawody miedzynarodowe, zażą- 
wprost wyjątkowe. Nietytko. że od cza- | dali od PZHL 2.500. a nastepnie tyłko 
su gdy stuka się u nas kiiem w krążek. | 1.500 zł. subwencji pod grozą zaniecha- 
żaden klub nie marzył w Polsce o tem, nia wyjazdu i odebrania temsamem 
by móc go pokonać, ale przez parę łat | obu turniejom conajmmiej polowy 
także żaden zawodnik z poza AZS-u in- | wartości sportowej. PZHL stojąc na 
stanowisku zasadniczej równości wszyst 
kich kłubów w obliczu mistrzostw, żą- 
daniu temu kategorycznie odmówił, 
AZS, motywując swoje pociągnięcie za 
pełnym .brakiem gotówki mimo odmo- 
wy ze strony PZHL. wysłał jednak do 


trafić do reprezemtacii Polski. Było do- 
słownie tak, że najgorszy z pierwszej 
drużyny AZS-u, był lepszy od najlep- | 
szego z innych klubów. 


Ten stan rzeczy w ostatnim roku u- 
legt pewnym zmianom. o tyle. że w re- 
prezentacji trwałe miejsce „znalazł Sto- 
zowski, a w rezerwach drużyny naro- 
dowej AZS niema już nic do powiedze- 
nia. Mimo to AZS warszawski swe nie 
zwykłe stanowisko wśród klubów z 


wicie] Legii stwierdził nadto że koszt 
wysłania drużyny tego klubu wynosił 
zaledwie 800 zł. a zatem żądania Ą. 
Z. S-u szły bardzo daleko. 

Druga sprawa przedstawia się jak na 
stępuje: PZHŁ zawarł umowe z Londy 


skich wielokrotnie usiłował w PZHŁ aż | nem i Berlinem co do udziału drużyny 


nazbyt korzystnie dla sieble dyskonto- 
wać. Dyskontowanie to obliczone było 
nietylko na osiąganie decydujących 
wpływów na rządy Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie. ale także I na ko- 
rzyści materjalne. Na tem tłe w ostat- 
nim roku powstawać zaczeły coraz 
częstsze zatargi między zarządami 
Związku a mistrzowskiego ktubu, które 
zostały dokładnie oświetlone na niedziel 
nem walnóm zgromadzeniu. 


Zarząd PZHL składajac sprawozda- 


Organizacyjne zebrani: Wil. O, Z 
Gier Sport. wybrało zarząd w składzie: 
| prezes — Grzesiak Ozarny Józef, wice- 
prezesi — por. fierhołd i Piwońska. 
AA dra rameau — Zemeje i Nie. 
ciecki, kier. s j skich: s.atkó 
nie za rok 1928—9 dość ogólnikowo na- | — Hołownia, koszyki ika POK 
pomknął o nieporozumieniach. jakie na | giński, szczypłommiak — por. Pak e 
tem tle powstały i żadnych wniosków / ķierowniczki sekcyj takicha siatkówy 
w tei mierze nie stawiał. Sprawe wy- ką — vacat koszykówka aa Pu R 
ciągnął na porządek obrad sam AZS. | ska, hazena — Waschówu | 
Który obsadził zebranie aż pięcioosobo- z 
wå erara: r aki przez przod- 
stawicieli tego klubu obrona jego sta- 
nowiska, można śmiało powiedzieć, nie |, Marsz szlakiem Batorego na prze- 

yszłą mu na dobre. a to dlatego, że z WDE i ra sys 

CeL" MO RO ÉÉ umaana e F.i E 
witoczyć do dyskusji armaty tak gru-| Wii: WO Romie LATY. oi 
bego kalibru. że nie podobna było EN owa sa Lidzi 
się przeciwstawić. z drugiej zaś stro- zowany został Me pp tal 
ny rzadka jednogłośność zgrosmadzo- W4 ©. Z. L. RER c moki do 
nych. potępiająca metody działania Za-| wnqprany został” mir Z Podokregu 
rządu AZS-u, bezwagiędnie nie była dla Ma D Baron mir. Synoś, sekreta- 


niego miła. 
%* Touring klub zawiązał się w Winte. 


akces 11 kłubów męskich i 9 żeńskich 


miat 


$ Wielkie zawody bokserskie o ghata 
| terze propagandowym organizuje Ośr 
nie ustahło. | W. F. Wilno w dniu 3 maja. 

AZS-u na; Sokół wileński zamierza przystąpić 
„w bieżącym roku do budowy własnego 
boiska sportowego. 


nie przez 
W pierwszej kwestil zebra 
iż przedstawiciełe zarządu 


[Bel wileńsk 
| sposób nast 


Przemy=| Maj: 3 


Bielsko. Państwowa Szkola 
słową — B. B, S. V. 4:2. Do 
Znaczna przewaga R. B. S. 
18 obraz gry zmienia s:ę © 
iojątywa w rękach 


e 4 


nąć taktyczne bra- 
sA we o charak 
y kty mia 
an, 8 ran 


podbramkowy» 
rzynosi piękny strzał 
zcie ostatnia bramka to 
ego, Sędziował p. Ro- 


K. S. (Czechowice) 2:2. 
ra zwłaszcza w dru- 
lepszą jego częścią Ez gowa 
ący trudne sytuacje przez Suchonia. 
Do przerwy Krumholz stnześa dia nie- 


biesko-białych dwie bramk 
tuż przed przerwą jedną. ES ay 


ku końcowi. Wyrównanie ie 
nia ze ślicznego strzału, naprawd as 
towa obrona karnego przez bramkarza 
„Sa 1 wiele innych i 
momentów trzymały waza: 


Dr. H. LEWIN Starszy 


NIECAŁĄ 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I Geo płciowa 
Przyjmuie od 8—12 © | 0d 3—9 w 
W niedziele od 9 — 3 
Nie?ama3nym cen” lecznicawe. 


# 
„PEPEGE 


czy Barwicki. gdyż narazie nie znamy 
innych kandydatów na mistrzostwo. DO- l 
winni dobrze walczyć i ewentualnego | iak bydgoski. 
sukcesu nie można dziś uznać za nie- 


Poza temi trzema konkurencjami star 
tujemy w czterech imnych i tutat spo- 
tykamy się z wiełkościa nieznaną. gdyż 
uie mamy porównania naszych osad, 
tak czwórek bez sternika, jak doubie- 
sculls, czy dwójek na długie włosła z 
zagranicą. Wiele trzeba liczyć na po- 
ważną pracę naszych zawodników w zi-| wych. a 
mie, współpracę trenerów. których ma- | znakomite 
(WTW. 
BTW ł K. W. Pomań). no i na znajo=-| wet najstra 
mość toru, która bedzie prawdopodob- | czy flagami. 
| rolę w regatach, | 
naszym Długoszewskim, wiec tak om, zwłaszcza wobec wioślarzy włoskich, ! strzostw Europy. 


OKEJU POLSKIM. 


ich, 
Krynicy dwie pełne drużyny. Przedsta- | 


polskiej w tamtejszych turniejach w| rzem 


c 
Z WILEŃSZCZYZNY 


sł 
I 


Do Wit Okr. Związku zgłosiło swój p 


Program imprez lekkoahetycznych | 


no niewidziany w Polsce ruch. Bodaj-że 
nawet zeszłoroczne Igrzyska Olimmij- 
skie nie były takim momentem pobudza- 
jącym do pracy, jak tegoroczne mi- 
strzostwa. Szereg towarzystw zakupl- 
ło nowe iednostki taboru, maiąc prze- 
dewszystkiem nowe typy łodzi na uwa- 
dze. Ćwsczenia w basenie zimowym 
były stałą troską klubów w całej Pol- 
sce Tam. gdzie te basemy były do dy- 
spozycji. młodzież trenowała przez ca- 
ły czas. | dziś jeszcze gros pracy spo- 
czywa na basenie. gdyż niekorzystna 
aura tylko bardziej zahartowanym poz- 
wała na wyjazdy. 

Regaty o Mistrzostwo Europy poprze 
dzj sezon regat krajowych. niezwykle 
ożywiony tego roku. Obok regat:o Mi- 
strzostwo Połski spotykamy w kalenda- 


'czv szwajcarskich nie przywykłych do 
| startowania na torach tak zamkniętych 
Trudnośc. te będą iesz- | 
| cze większe dla lodzi bezsterowych. | 
| czego Świadectwem jest rozbicie dwu | 
| czwórek bez sternika przez osady pol- 
| skie w r. 1927-ym, a wiec przez osady. 
które tor bydgoski znały. O wyieęciu 
pali oczywiście mowy niema. Taz dla 
tego, że port drzewmy jest przedewszy- 
stkiem zbudowany dła celów handło- 
wych i przemysłowych, a nie sporto- 
s po drugie dlatego. że jest to 
ograniczenie torów i zapo- 
kolizjom, czego nie daje na- 
mmiejsze oznaczenie bojami 


| hiegnięcie 


cy przygotowawczej do mi- 
W ppa można zanotować daw 


im Związkiem Hokejowym 


końcu ma 
Polsce żadne 
! uż miejsca. 
du wiedziano pows 
Ir W ostatniei n 


poważne zawody nie mają | ga drużyna AZS-u na podrzednych za- 
O projekcie tego wyjaz-| wodach grała klikakrotnie w Warsza- 
powszechnie od listopada wie w reprezentacyinych kostiumach 
lemał chwik AZS, związkowych. A, Z S. tłumaczył, że byl 


osta 
A mandat przeprow 


ekspedycji. albo odmawia 


adzenia całej żynę związkową kostiumów AZS-u w 
RZE Davos. a. ydy p Di 
raczy. Stanowisko swe ub! vos firmę drużynie dał właśnie Si 

BOY dna dość szczerze. bo... chę- | za tę firmę dostał... puhar. Ponieważ go 
cia zarobienia na wyprawie. PZHL o-| spodarz nadto leszcze nie sporządził spi 
ście na takie stawianie kwestii ab- | su inwentarza, a sprzętu związkowego 


i ; : 
| Soliagie nie mógł się zgodzić. uważając. po zgłoszeniu rezygnacii, mimo wezwa- 
| że należy zagranicę wozić poza czoło- | nia zarządu, Zwiazkowi nie zwróci ı 
| wymi graczami AZS-u także rezerwo- | nie wyjaśnił jaka część tego sprzętu Ist 


innych klubów. niema zaś powo | nieje w dobrym stanie, a jaka została 
pieniadze zużyta, wałne zgromadzenie uznało, Że 
| nie ma możności udzielić gospodarzowi 


| wachjz tnie po temu. by za 
| dów" Zwiazek jeździli zagra- 


rzez | 

I rzeclorzędni gracze rezerwowi a-| absołutorjum. To też sprawe tę prze-| 
kademików. kazano nowemu zarządowi. który bę- 
Wreszcie sprawa trwentarza przed- | dzie młał prawo udzielić absohutorium 

| ób. że gospoda- | byłemu gospodarzowi tyiko wtedy, o ile 


| stawia SR Gsit kierowalk sekcji hoke- | ten zwróci inwentarz według spisu. De 


legaci AZS-u operowali takim np. argu- 
mentem. że wożenie przez Związek gra 
czy tego klubu zagranicę, jest „eksploa 
towaniem* klubu, za które należy się 
odszkodowanie. 

Tak się przedstawia w ozólnych zary 


— Zawody międzynarodo- h 
poż blado rodio łotewskich | sach treść konfliktu miedzy AZS-em I 
| we Z skich 23 — Pięciobój o mistrz | PZHL. To też po tel dyskuśli delega- 
| okregu panów. 24 i 25 — Dziesięciobój | ci tego klubu opuścili zebranie. oświad- 
l mistrz. okreeu panów. Ji czerwca I czając, że nie moga zgodzić Się na roz- 
i lipca — Mecz międzymiastowy War- | patrywanie zmian statutu. których pro- 
Rask — Wilmo. iekt a ktubom ię 2 A: a 
| 4 i nie jak należy, na miesiac przed zebra- 
Lipiec: w zb EES niem. Zgromadzeni wobec erożby od- 
' Bol O erzostwo okręgu pań 15 — | wołania się do władz  administracvi- 


nych, nie chcąc narażać sie na unioważ 
nienie zebrania ze względu na drobne 
uchybienie formalne. zmuszeni został 
sprawę zmian statutu odesłać do nadz- 
wyczajnego walnego zebrania. co dla 
klubów zamiejscowych pociagnie ponow 
|ne koszty przysłania delexatów. 


| cbój o mistrz. Polski dla pań. 21 |, 
poa Zawody na odznakę sportową P 
[Z LA. 241 25 — Drużynowy trójbój 
| lekkoatietyczny Ośrodka W. P. Wilno | 
dia panów. Drużynowy trójbój lekko 
atletyczny Ośr. W. F. 29 — Bieg na- 
przeci 5 kum, pasów, 
| „Baranowicze. 78 p. p. — Makabi 8:1. 
| Mecz towarzyski Makabi po raz pierw | 
szy na boisku, bez treningu, grała bar- 
dzo słabo. Cały czas przewaga 78 p. p. 
który uzyskuje 8 bramek przez 
Wyhicza (4). Horninza (3). oraz Dzi- | 
kowskiego (jedenastka) Dla Makabi | 
| punkt honorowy, uzyskuje Szwirański. 
| A. Sędziował słabo p. Schmidt. 
Ognisko (Wilno) — 78 p. p. 3:2 (0:0). 


Polakiewicz. p. Osiecimski gen Witkow 


Plutyński (z Legii) i p. Paszkowski (z 
AZS-u), oraz gospodarz b. Semadenl 
Do zarządu mogą wchodzić obecnie 0- 
soby zamieszkałe stale w Warszawie. 

P, Adamowskiemu Którv nie zgodzil 


i r; iska kapita- 
? mstrzostwo klasy A Okręgu się ponownie obiąć stanowiska 
rea PIL Drużyna wileńska grała | na Sportowego P Z, H. L., walne zgro” 


bardzo dobrze. lecz miała w 78 p. p | madzenie wyraziło specjalne podzięko- 
wy gra równorzędna, po przerwie po. | zasługi dla hokeja polskiego. 
jstać gry zmienia się. 76 p. p. opada na T. Semaderd. 
siłach i pozwała strzelić sobie 3 bram- | 
minut przed końcem 78 p. p. otrząsa się i 
'z przewagi przeciwnika. zrywa się do| | 
ataku i uzyskuje 2 bramki przez Dzi- ZAGŁĘBIE 
wiła po sobie dobre wrażenie. Sędzio- | Mecz o mistrzostwo. Pierwsza połowa 
wał b. dobrze p. Katz (Wilno). upływa pod znakiem lekkiej przewag! 
Na terenie Gimnazjum Państwowego | Hakoahu. który nie umie wykorzystać 
w roku 1924/25 R nafiepszą drużyną | taku ki kj ston R prze 
. Baranowicz. Świtezianka rozpoczęła ; muje Sarmatia i z wmy Plesnera uzy 
Keninti "= A skuje 1 bramkę. W 20-ej min. B. Cichoń 
bramkarza traci Hakoah 3 bramkę. wre- 
szcie pod koniec Pietraszek strzela 4 
bramkę. Odznaczytń się z Sarmatii lotny 


| trudny orzech do zgryzienia. Do przer. | wanie za kilkołetnią pracę i wyjątkowe 

ki w tem jedną z karnego. Dziesięć 

kowskiego. Drużyna wileńska pozosta-| Będzin. Sarmatia — Hakoah 4:0 

wznowiła działalność Świtezianka. która | wiełu pozycyj wskutek nicudoności a 
podwyższa ten stosunek do 2:0, z winy 
atak. z Hakoahu mało wykorzystany 


czyk. 


23 P. A. P. — 73 p. p. Krói. Huta 4:2 
Ładne zwycięstwo 23 P. A. P-u nad mi- 
strzem dywizji. Bramki uzyskali Joszke 


prawy łącznik; odznaczyli się 2 23 P | 
A P-u Joszke, Lubelski i Skoruś, a w 
73 p p prawoskrzydłowy. Sędziował 
p. Wiewióra. 


Sosnowłec. -Makabi — Hakoah 3:0 


TRENER TENNISOWY 


4 rutynowany za ngażuje się 
do klubu lub prywatnie. 
Oferty pod „TRENER* 
do Administracji Expressu 
Porannego, Nowy Świat 39. 


i 


kd i 
rca, a więc w okresie gdy w | jowei AZS-u, dzieki czemu nawet dru- | 


M si sprawę w ten sposób. że albo! to ekwiwalent za.. używanie prze dru- | 


| W nowym zarzadzie PZHL' oprócz 
czterech osób z dawnego zarządu (dr. | 


ski i p. Lalewicz). znałazło sie pare o- 
sób nowych, a więc wiceprezesi — DOT., 


2 Morgała I i Zygmański 1, dla 73 p p; 


pe sportowym regaty w Krakowie. 16 
czerwca i 23 września. W Warszawie: 
| 29 i 30 czeruca. 14 lipca. 9 września. 16 
września — kobiece. W Poznaniu —2l 
lipca, we Włocławku 28 lipca. w Wiłnie 
i Płocku 23 czerwca. 7 lipca w Byd- 
KOSZCZY, Oraz szereg, regat towaTzy= 
skich o charakterze lokalnym. 


Konkurencja tego roku bedzie nieco 
rozstrzełona. gdyż w roku ubiegłym mie 
liśmy pięć mstrzowskich typów łodzi, 
| obecnie zaś mamy ich aż siedem. Po- 
zatem nie można zapominać, że mi~ 
strzowskie osady wezma udział w Mi- 
strzostwach Europy. nie można wiec my. 
śleć o obstawieniu dwu biegów tvrni Sa< 
: mymi wioślarzami jak to bvło ubiegłe- 
go roku. Najważniejszą walke przewie 
dywać można w czwórkach ł ósemkach. 
| gdyż tam Poznań, będzie niewatoliwia 
| leszcze raz chciał decvdulaco udowod- 
nić, że stała mu się krzywda przez nie- 
wysłanie osad poznańskich na OHmpia« 
dẹ. Wprawdzie brak doskor=łeca wio- 
larza. jakim był Tilgner, który wy- 
| jechał do Ameryki, da sie niewatniwie 
odczuć w osadach Klubu z r. 1904. to 
jednak Klub ten, podobnie lak I Tryton 
| poznański pokazał zeszłego roku tvie 
| dobrych osad. że bedie zanewne qnoż- 
nym przeciwnikiem dla BTW I AZS 
Warszawa. Ten ostatni przeżvwa obec- 
| nie kryzys finansowy. który może być 
przyczyną szeregu poważnych nienowo- 
dzeń. Nientrzymanie szare" wór» 
cyj, na które liczono. sa się powo 
dem niesprowadzema trenora 1 w dal- 
zyvm ciamy po 
wych łodzi. Jeżeli syduacia ta nie wv- 
laśni się. AZS snadnie może być poz= 
hawiony możności wałki z powodu ura- 
| ku łodzi. Materiał ludzi. iakim AZS cvs 
| ponuje. jest jednak tej wartości. że szk: 
da wlelka wynikłaby. gdyby go brakło 
w momencie tak decydującym. jak: prze 
żywamy obeonie. Senior polskich towa- 
| -zystw Warszawskie Towarzvstuo Wio 
<larskie prawdonodobnie nie ohsadzi mi. 
strzostw czwórek ze sternikiem I óse- 


| mek, ograniczałąc sie do czwórek bez 


| sternika, dwójek podwójnych | na dwa 
lługie. oraz jedynek. 


| W konkurencjach mistrzowskich „zja» 
wi się prawdopodobnie nawy konku- 
rent, gdyż Włocławek zamerza wal- 
| czyć o mistrzostwo na dwójkach na 
| dwa długie. 


Niewiadomo tylko co bedzie w X» 
kowie. gdyż wieści stamtad ġncł odza- 
ze nie wykazują aby miast» w miało 
$ć z ogólnym pedem naprzód. Od lať 
kilku obserwujemy stałe leśli nie cofam 

| nie się ośrodka krakowskiego. to w każ 
| dym razie stanie na młelscu. co test 
| zresztą równoznaczne % cofaniem się. 
Brak basenu zimowego może dać sie pe 
ważnie odczuć krakowiakom. a brak 
sportowego zacięcia i woli zwyciestwa, 
nozbawić ich może resztek dotychcza 
| wych sukcesów. Przyntszczać należy. 
łe natomiast. Toruń, który zeszłego T 
| ku walczył z pełnem powodzeniem na 
| rodziach na krótkie w'osła I w tym 
ku mie zaśpi tei sprawy, 


W każdvm razie naszych wioślarzy 
czeka praca wytężona | zacięta, oyile 
naprawdę myślą o sukcesie. Nie moż- 
na przytem zapominać, że gdy sukcesy 
natury organizacyjmo - xosopdarczel 20 
«aną wzz£lec.le szybko zapomniane. to 
lednak sukces sportowy — zdobycie 
mistrzostwa Europy. na zawsze utrwali 
się w rocznikach wioślarskich 1 oamię- 
ci związków, bioracych udział w rega- 
tach | odrazu postawi Polaków w rzę” 
dzie potęz sportowych Europv. 


w. D. 


GORNICZ 


| Derby lokalne dwu rywalizujących mię- 
dzy sobą drużyn żydowskich, które wy 
stąpiły w najlepszych składach. Makabi 
bierze ostre tempo. żywiołowo atek; 
jąc bramkę Hakoahu. w 4-ej min 
udanym ataku sbrżela Lepich w 
róg pierwszą bramkę. Makabi nad 
| SSA atakuje, a częste w tymi 
kresie strzały broni bramkarz. Da 
w 15-ej minucie Hakoah się otrząś 
przewagi i przeprowadza ataki lev 
skrzydłem. 

W drugiej połowie micjatywę przej- 


Goldstein. Sędziował świetnie p. Błasz- | muje Hakoah i przywniata zmęczonego 


przeciwnika, jednak nikt nie po- 
trafi się zdobyć na skuteczny strzał 
W 30-ej min. Fruchtewaig vollłeyem u- 
mieszcza piłkę w siatce. W chwilę póź- 
niej Lepiek zamienia centrę Charitona 
w 3 bramkę. Hakoah nadal przygniata, 
Odznaczyii się u zwyciezców cały a- 
tak, środek pomocy — Lubelski i Sie- 
zyngier, u zwyciężonych lżabuła | 
stein. Sędziował dobrze p. Kaz 


łczono sę z pewną wygraną Makabi, 
zawiódł atak Odznaczył się Slezvng'er 
i Muryn, Sędziował p. Kazibudzki do- 
brze. Sosnowiec — Ruch 2:2. Mecz o 
mistrzostwo, Lekka przewaga Ruchu, 
dla którego bramki zdobyli Jarosz Í 
Skasiński z karnego. dla Sosnowca K. 
Cichoń i Dudek. Sędzłował p. Bluszcz 
dobrze. Makabi II — Hakoah II 1:0. 
Mecz rezerw zakończył się niezasłużo- 
ną przegraną Hakoahu. Sędziował p. 
Saper słaba 
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ać należy. 


(iold=q- 
Makabi — Świt 00. Mecz o misirzo- 
stwo był wielką niespodzianką. ozólnło 
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___ PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czołowa grupa zawodników klasycznego 50 kim. biegu „Stadjonu*, krewiącego młodych kolarzy na doświadczonych 


J. ZABIELSKI 


szosowców zdąża do msty w Jabłonnie. 


` Sobota, 4 mała 1929 roku 


Z meczu Cracovia - Polonia 


1:1 


Jeden z licznych ataków Cracovii w drugiej połowie, gdy grała ona z wiatrem, „Zahorski“ łapie strzał Kałuży. Przed 


nim Miączyński, na prawo Seichter. 
m m, 


= BILANS WYSTĘPU SZERMIERZY POLSKICH W NEAPOLU 


Informacje, jakiemi obdarzyły prasę 
sportową agencie telegraficzne po za- 
w jach w Neapolu, dzięki lekkomyśl- 
ności swej a częściowo i nieścisłości 
skrzywdziły naszych szermierzy. We- 
dług tych relacyj reprezentanci nasi 
skompromitowali poniekąd klasę pol- 
skiej szermierki gremialnie „odpadając 
w eliminacjach'* wszystkich trzech bro- 
ni. O tem, że walczyli, z kim walczyli 
i czy przypadkiem w drodze do wye- 
liminowania nie osiągnęli jakiegoś ład- 
nego sukcesu — nie wspomniano ani 
słówkiem. 

Publiczność sportowa nie wchodzi w 
istotę rzeczy: dla niej rysuje się jedy- 
nie przed oczami dyskredytujące umie- 


jętność naszych szermierzy określenie 
„odpadli w eliminacjach". A przecież i 
hokeiści nasi na zawodach Olimpiady 
w St. Moritz „odpadli“, tylko że wtedy 
szeroko się rozpisywano „jak“, co po- 
zwoliło stwierdzić, że walczyli dzielnie 
i ulegli z honorem. 

Daleki jestem zresztą od użalania się 
na agencje prasowe: winę ponoszą ra- 
czej sami członkowie naszej ekspedy- 
cji. którzy nie kwapili się z informowa- 
niem prasy o rol. jaka odsarali w 
Neapolu. A rola to nie była wcale naj- 


Mistrzostwa szermiercze Europy na 
leża do kategorii zawodów najcięż- 
szych, gdzie słabych „dostarczycieli 
punktów”. na których moźna swe krzy- 
wdy z silniejszymi wycierpiane odbijać. 
poprostu się nie spotyka. Od szeregu 
lat jest to właściwie starcie Francuzów 
i Włochów o prymat w broni kolnej, o- 
raz Włochów i Węgrów o prymat w 
szabli. Inne racje przysyłają do ` tej 
ciężkiej konkurencji pojedyńczych wy- 
iątkowo tęgich zawodników, jak np. 
Dania — Osieera, słynnego ze zwy- 
cięstw nad zawodowcami, Holandja — 
Van der Wiela lub Czechosłowacia — 
Jungmanna. Nieliczne te jednostki gi- 
na wśród takich sław jak Włosi: Pulit= 
ti. Marzi, Gaudini, Piznotti. Carnieł de 
Vecchi, Ricardi Quaragna, Terlizzi, 
Agostini, jak Francuzi: Buchard, Cat- 
tiau, Labattut, Adet, iak wreszcie nie- 
zrównani w szabli Węgrzy : Petschauer, 
Gombos, Piller, Glykais, Ulhyarik czy 
Rozgonyi, nie licząc wielu innych oO 
mniej wprawdzie głośnych nazwiskach, 
lecz niewiele mniejszej umiejętności. 


Czyli, że chcąc wejść do finału Pola- 


cy musieliby bić wielu z tych Wegrów 
i Włochów, na co nam zwłaszcza w 


' walkach jednostkowych jeszcze grubo 
i zawcześnie. Co innego, że już „szczer- 
bimy** niektórych, o czem Świadczą wy 


MAKOMASKI 
lody. obiecujący zawodnik A. 27853 
farszawa zadeb utuje na meczu SZET- 


'mierczym z Czechcsłowacją w Pradza 


jako reprezentant Polski w szabli. 


Non W O_O M 
Redakcja i administracja Marszałkowska 3/57. Tel. Centrala „Prasa Polska“ wew. 46. — Konto y 
Wierzy ński, Wydawca; „PRASA POLSKA”, Sp, Akc. Warszawa, Nowy-Św! 
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niki turnieju neapolitańskiego zwłasz- 
cza w ulubionej przez nas szabli. 

Jak ogólnie po warszawskim turnic- 
ju eliminacyjnym przewidywano najle- 
piej spisał się Segda. Jego wejście do 
półfinału we florecie uważam za duży 
sukces, zważywszy gorzej niż słabą 
konkurencję w kraju, gdzie poza nim i 
Friedrichem ze Lwowa nie mamy wła- 
ściwie florecistów. Mając tak skromną 
rutynę walczyć z Włochami, Francu- 
zami i Belgami, zaprawionymi świet- 
nie w bojach z setkami zawodników we 
własnym kraju, i to walczyć z powo- 
dzeniem — na to trzeba znacznie prze- 
rastać miarę przeciętnego talentu. Re- 
zułtaty osiągnięte w eliminacji przez 
Segdę: z Jungmannem (Czechosł.) 5:2, 


JAK POGOŃ ZWYCIĘŻYŁA GARBARNIĘ 


Zwycięstwo Pogoni nad Garbarnią 
jest wciąż jeszcze tematem rozmów 1 
dyskusyj. Nie ma w tem nic dziwnego, 
gdyż po pierwsze poważna część zwo- 
lenników pilkarstwa lwowskiego koncen 
truje się w obozie Pogoni: a bo dru- 
gie — sukces osiągnięto w warunkach 
niecodziennych. Pogoń pozostała tym 
razem wierna swej tradycji drużyny bo- 
jowej i walczyła do ostatniej chwili, mi- 
mo beznadziejnej — jak sie zdawalo — 
Sytuacji. Inna rzecz. że przeciwnik u- 
łatwił jej to zadanie. zastosowując po 
zdobyciu druglei bramki. a więc na pięt- 
naście minut przed końcem. grę na czas. 
Ale i to nie zdecydowałoby jeszcze o 
wyniku. 

Vox populi przyznał zasługę zwycię- 
stwa jednemu graczowi, mianowicie 
Hankemu. W twierdzeniu tem iest wiete 
słuszności. Hanke bowiem podiał się od 
powiedzialnej misji egzekucii rzutu wol- 
nego, od którego tak wiele zależało. Wy 
magało to olbrzymiego opanowania i 
zimnej krwi. Walorów tych pomocniko- 
wi Pogoni nie zabrakło, to też z zadania 


„swego wywiązał sle po mistrzowsku. Po 


uzyskaniu wyrównania Sprawa poszła 
już stosunkowo łatwo. Drużyna eksmi- 
strza słynęła niegdyś Z „końcówek“, 
więc też nic dziwnego. że rozaninowa- 


z wielokrotnym mistrzem Austrji dr. 
Ettingerem 5:3 i z Francuzem Zucca- 
rellim 5:4. W półfinale S. trafił do gru- 
py b. mocnej i przegrał walki, jednak 
minimalną różnicą trafień: 4:5 z Bou- 
gnolem (Francja), 4:5 z Bru (Belgja), 
3:5 z olbrzymim „gwiazdorem“ włos- 
kim Gaudinim. 3:5 ze słynnym Carnie- 
lem (Włochy) i 2:5'z Verattim (Wło- 
chy). W szpadzie zupełnie przygoto- 
wany nie był i zdecydował się starto- 
wać w ostatniej chwili. Wśród Francu- 
zów, Włochów i Belgów, dla których 
broń kolna od wieków jest bronią na- 
rodową, musiał odpaść, jednak ..po dro- 


dze“ zdążył wydrzeć 3 zwycięstwa. 
Najładniej przedstawiają się rezulta- 
ty Segdy w szabli. W eliminacji wy- 


grywa 4 walki: ze świetnym Pillerem 
Węgry) 5:4, z Kapsteinem (Niemcy) 
5:2, z olbrzymim Van der Wielem (Ho- 
|landja) 5:3 i wałk-over z de Vecchim 
5:0. Przegrywa natomiast z gwiazdą 
włoskiej szermierki,  Pulittim 4:5 
i bardzo tęgim szermierzem (| kla- 
sy węgierskiej dr. Schróderem 3:5. W 
półfinale 3 walki przegrywa w honoro- 
wym stosunku 4:5 (z Włochami Pulit- 
tim i Ragno i Węgrem Rozgonyim), go 
rzej wychodzi ze słynnym Duńczykiem 
Osieerem 2:5, natomiast poprawia stan 
swego posiadania pięknem  zwycię- 
stwem nad świetnym szermierzem naj- 
lepszej kłasy węgierskiej — Ulhyari- 
kiera 5:3. Ostatecznie Segda odpada 
ale w najlepszem towarzystwie — Pu- 


ECHA NIEDZIELI LWOWSKIEJ 


kie wyczerpanie. jednak należy to zap- 
sać przedewszystkiem na konto Środko- 
wego pomocnika, którego słaba gra zmu 
szała napastników do pracy o podwój- 
nej wydajności. Jędną z najbardziej pie 
kących bolączek jest też dła Pogoni w 
danej chwili sprawa obsady pozycji, 
środkowego pomocnika i Jednego ob- 
rońcv. 

W związku z tem wyłoniła się kon- 
cepcja cofnięcia Kuchara do pomocy, 
tembardziej, że napad dysponule obec- 
nie dostateczną ilościa-graczy. W razie 
urzeczywistnienia tego planu trójkę 
środkową tworzyliby—Batsch z Pra- 
sem i Maurerem na łacznikach. W ra- 
chubę bierze się też przesunięcie Fichtla 
na dawną pozycję | powierzenie stano- 
wiska obrońcy jednemu z młodszych 
graczy. Decyzja zapadnie nałprawdo- 
podobniej po powrocie z Łodzi. gdyż Po 


goń, mając później trzy wolne tygodnie, 
wykorzysta je dla poczynienia prób. 
Co się tyczy Garbarni. to ponieważ 
Lwów ma zawsze sentyment dla Śmia- 
łych czynów. ambitną. pnaca się ku gó- | 
rze drużyna krakowska iulała też z póty. 
zapewnioną sporą dóze sympatii. Wy- 
razem tego były choćby spontaniczne 
owacje publiczności z powodu brawuro- 
wej obrony bramkarza. Przychylny 
nastrój popsuła nieco pod koniec zbyt 
ostra gra podenerwowanych krakowian. 
Szczególne zainteresowanie budziła 
trójka napadu. która miała rzekomo być 
godną następczynią  niedoścignionego 
trio Kuchar — Batsch — Garbień. Tym- 
czasem przed pawzą miast Smoczka — 
Pazurka | Joksza. widziano przedewszy 
stkiem Maurera — Prassa i Kuchara, po 
przerwie szło wprawdzie lepiej. ale nie 
tak jak należało, Wysokowartościowym 
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CO SŁYCHAĆ W PRZEMYŚLU 


Przemyśl. Czuwaj — Hagibor 2:1. 
Zawody o mistrz. klasy B. Obie dru- 
Żyny wystąpiły do powyższych zawo- 
dów w swych pełnych składach. Dru- 
żyna harcerska pokazała grę ladną i ce 


ma. wydobyła z głębokiego ukrycia coś lową. zwłaszcza w pierwszej połowie 


ze swej dawnej specjałności. 


Bez względu jednak na rezultat moż- 
na było ponownie stwierdzić w Pogoni 
poprawę. Zyskuje ona z meczu na mecz 
na ruchliwości i'wenwie. Zasłuza w tem 
trenera Mazala, który gdy chodzi o kon 
dycję fizyczną nie ma żartów. Jesh 
Pogoń dotrzyrnywała w poiedynkach 
biegowych kroku łotnei Garbarni. to mo 
wi to już bardzo wiele. 

Wprawdzie po pauzie ujawniło się lek 


NOTATNIK SZERMIERZY 


Por. Zabielski został mianowany 
przez zarząd Polskiego Zw. Szermierczy 
referentem propagandy tegoż związku. 

Terminarz zawodów Polskiego Zw. 
Szermierzy w sezonie wiosennym przed 
stawia się jak następuje: 

4 — 5 maja: mecz międzynarodowy 
w 3 broniach z Czechosłowacją w Pra- 
dze (zawody drużynowe). 

9 — 12 maja: mistrzostwo Armji na 
szable, szpady ż florety w Warszawie 
(zawody indywidualne). 

19 — 20 maja: mecz międzymarodo- 
wy 'w 3 broniach z Rumunią w Buka- 
reszcie (zawody drużynowe). Projek- 
towane jest przesunięcie tego terminu 
na koniec czerwca. 

27 maja — 2 czerwca: S 
szampionat Europy w Budapeszcie 
wody drużynowe i indywidualne). 

16 czerwca: mistrzostwo Polski na 
florety (dla pań) w Krakowie. 

22 — 23 czerwca: mistrzostwo Pol- 
s w 3 broniach (dla panów) w Ło- 


wojskowy 
(za. 


Pozatem projektowany jest mecz mię 
dzymarodowy drużynowy w Poznaniu 
w związku z P. W. K. Przeciwnik nara- 
zie nie ustalony. Mecz ten miałby za- 
stąpić projektowany poprzednio mię- 
dzymarodowy turniej indywidualny w 3 
broniach. którego zorganizowanie Wo- 
bec przeniesienia kursu szermierczego 
C. Wt S. G. i S do Warszawy okazało 
się niemożiiwe. 


Prenumerata kwartalna zł, 3.50. 
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górując nad przeciwnikiem. Punktem 
słabym drużyny jest nieproduktywność 
i niedyspozycja strzałowa całego napa- 
du. Hagibor. prezentujący się w tym 
roku wcale dobrze. skutecznie odpierał 
niebezpieczne pociągnięcia ataku har- 
cerzy. 

Bramki dla Czuwaju strzelili: Dzie- 
dziwk, Skałuba. Bramkę honorową dia 
Hagiboru zdobył Holzmann z karnego. 

Wyniki ostatnich spotkań: Połonia il 
— Świt I 6:0. Zaw. tow. Sędzia Gatler. 
Hagibor — Ruch 1.1. Mistrz. klasy B. 
Ruch nie wyzyskał karnego. Gra otwar 
ta, Sędzia por. Wawszozak. Jutrzenka 
Labor 5:0. Mistrz. klasy C. Pierw- 
Szy debiut sędziego kpt. Stańiczyka wy 
padł dobrze. K. S. 28 — Elektrownia 
6:0. Mistrz. klasy C. K. S. 28 uważany 
jest za groźnego konikurenta do tytułu 


WARSZAWSKO-ŁOÓDZKI 
Drużyny koszykówki: Y. M. C. A. 
warszawiaków widzimy trzech a$i 
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Cena ogłoszeń: za wiersz wysoko% 
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ów lekkiej atletyki: 
strzewskiego I Malanowskiego. 
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mistrza klasy C. Sędzia p. Pillersdorf. 

K. S. Strzelec w Przemyślu, został 
z dniem 2 kwietnia r. b. rozwiazany. a 
członkowie jego przeszli do K. S. 28 i 
innych klu , 

Picrwszy w Przemyślu mecz Polonii 
o mistrz. klasy A z Janiną złcczowską 
odbędzie się 5 maja r. b. Spotkanie to 
tem większe budzi tu zainteresowanie, 
iż Janina zjeżdża do Przemyśla po raz 
pierwszy. 

‘Polonia | Hagibor odbyły swe do- 
roczne walne zebrania klubów. Preze- 
sami klubów wybrano: gen. Wieroń- 
|skiego w Potonii, d-ra J. Axera w Ha- 
giborze. 

Podkolezjum Sędziów w Przemyślu 
zainicjowało dla graczy klubów p 
myskich pogadanki z zakresu pr 
sów grv w piłkę nożną, 
kiem maja r. b. uraia k 


nięcie nie 
owni wyni- 
omości prze 


IEJ GIER SPOROTUWYCH 
i A. Z. S. (Warszawa). W szeregach 
Trojanowskiego, Ko- 
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littiego. Kpt. Segda jest dość starym 
florecistą, w szablach poważnie pracu- 
je dopiero od roku, to też nawet my. 
starzy szermierze i towarzysze broni, 
na wspaniałą drogę sukcesów tego szer 
mierza patrzymy z podziwem. 
Laskowski. florecista raczej z musu. 
jako kierownik fachowych kursów woj- 
skowych, niż z uzdolnienia, we flore- 
cie startował naizupełniej niepotrzeb- 
nie. Nic tu nie zdobył, bo zresztą zdo- 
być nie mógł. natomiast fatalnemi wy- 
nikami napewno nie poprawił sobie 
nastroju przed walką na szpady. któ- 
ra wymaga spokoju, skupienia I cier- 
pliwości, i przed szablą. gdzie znów 
humor i kawalerska fantazja odgrywa 
niepoślednią rolę. O ile w szabli mo- 


graczem w pełnem tego słowa znacze- 
niu, okaza! sie iedynie Pazurek. Smo- 
Czek pracował bardzo ambitnie. iedmak | 
górny“ jego styl tchnął prowincjona- 

m. Joksz ął calkowicie w ciż- 


bie tunywe Kr 

Garbarnia Jest jednak mlmo wszystko. 
jak na nasze stosunki, drużyną wcale 
dobrą, t. zn. nie ustepuje przeciętnym | 
zespołom ligowym. A ponieważ prze- 
ciętność ta siega od dołu. prawie że do 
szczytów, więc też może ona przy ambl- 
cji i szczęściu wysunąć się nawet znacz 
nie ku przodowi. 

Lwowskie mistrzostwa klasy A 

Ubiegłei niedzieli nastąpiła nareszcie I 
w okręgu lwowskim inauguracja mi- 
strzostw klasy A. We Lwowie grała zło 
czowska Janina z Pozonia Ib uzyskując 
wynik remisowy 1:1 (0:1), Hasmonea 
gościła u Resovii w Rrzeszowie, gdzie 
walka zakończyła Się również remiso- 
wo 4:4. 

Janina zaprezentowała sie wcale nie- 
źle. Dysponując bardzo dobrym mate- 
rjałem fizycznym. przetrzymała przed 
pauza lekką przewagę Pogoni. by po 
przerwie przeiść do kontrataku i nadro- 
bić straty. Złoczowlan cechowała gra 
ambitna i prosta, w czem górowali nad 
Pogonią, która zbyt wiele czasu poświę- 
cała nieproduktywnym popisom tech- 
nicznym. Bramkę dla Pogoni uzyskał 
przed pauzą Okrutny. Janina wyrów- 
nała w drugiej połowie przez Ratka, 

Pierwszy występ mistrzowski Has- 
monet zgotował zwolennikom iej 
rowanie. Gospodarze pro 
pierwszej połwie 4:2 4h 


dh 


dowołeni. Że u CZA k 
choćby „jeden piti WU Hasmonei u- 
jawni „SiĘ slari edy. Dobrzy indy- 


 widualm cze nie umieli się zdobyć 
na racjonalną gre zespołowa. i 
R EE 


Po ostatnich sukcesach Jana Gerbi. 
cha w Brazylji. o których obszernie " 
swoim czasie pisał'śmy. naraz ucich| «© 
Do kraju nie nadchodziły więcej żadne 
wiadome] o b. mistrzu Polski w bok- 
sie. 


regu ciekawych wiadomości, tym ra- 
zem jednak wcale nie radosnych: Jan 
Gerbich poważnie zachorował. Wedlug 
opinji tamtejszych lekarzy choroba spo- | 
wodowana została raptowną zmianą 
klimatu. Gerbich zapadł na zdrowiu je- 
Szcze przed Bożem Narodzeniem. Dziś 
znajduje się w stanie rekonwałescencji 
i lekarze przypuszczają. że w niedłu- 
£im czasie powróci do zdrowia i bę- 
dzie mógł znowu poświęcić się karje- 
rze sportowej. 

Pierwsze objawy choroby pojawiły 
się już przed walka z Comseicao w dn. 
15 grudnia 1928 r. Witedy to, jak już do. 
nosiiśrny. pojawił się Gerbich na ringu 
w Carioca ogromnie osłabiony, tak. że 
nie był w stanie wyzyskać swej tech- 
nicznej przewagi nad przeciwnikiem. 

Umowa z kamitalistą brazylijskim po- 
chodzenia polskiego Raimondem, Ke- 
glem, która miała obowiązywać na prze 
ciąg pół roku, wobec choroby Gerbicha 
obecnie już nie jest prawomooma. a 
Gerbich nie myśli o jej wznowieniu. 
gdyż Kegel niestety nie był ani spor- 
towcem ant! organizatorem. 
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Obecnie znów dowiadujemy się Sze- | 


gliśmy z pesymizmem oczekiwać wy= 
ników por. Laskowskiego, zważywszy, 
że jest to szermierz nieco powolny ł 
kombinacyjny, co w kraju ze znanymi 
przeciwnikami lepsze daje rezultaty 
niż z obcymi zagranicą, — O tyle w 
szpadzie — specjalności Laskowskiego 
— stawialiśmy mu jaknajlepsze horo» 
skopy. Że tak się nie stało winę pono» 
szą podobno w znacznej części sędzio= 
wie. Myślę jednak. że niepotrzebne de» 
nerwowanie się floretem odegrało tu 
również pewną rolę. 

Ładnie wypadł debiut Nycza na pfa» 
szy miedzynarodowej. Wygrał 3 ra= 
zy: z Włochem Terlizzt 579, z do- 
brym Węgrem Dorosem 3:24, Niemca 
Halberstadta  (Olimpijczyka) złamał 
bezapelacyjnie 5:0. Przegrał z olbrzy« 
mim Gaudinim 2:5, z dwukrotnym mie 
strzem Europy Węgrem Gombosem 4:5 
i Osieer'em 4:5. W tak ciężkiej grupie, 
z której aż 3-ch zawodników (Gombos, 
Gaudini, Osieer) weszło do finału — 
były to rezultaty b. ładne. Odpadł Nvcz 
mając tę sama ilość wygranych wał 
co Węgier Doros. natomiast stosunek 
trafień otrzymanych rorszy o jed- 
no. W każdym razie debjūt wvnadi ho- 
norowo i wątpię, szy wielu memv w 
Europie zawodlików czaławej klasy, 
muylihy wie pitam 
szym krokiem“ na mięćzyra 
planszy pochwalić. Hrskś 

Start Fiedorowicza w szpadzie w 
padł nieszczęśliwie. Coprawda zaw 
nik ten był przedewszystkiem ofieix 
nym reprezentantem Zwiazku, co 
ga w pewnym stopniu uwagę od wy! 
zającej skupienia funkcji zawodnik 
Poza tem w nielicznej i słabej «onk 
rencji krajowej trudno o rutvne. któr 
zawodnikowi temu nieco brakuje 

Naogół bilans wyprawy daleki 
pojęcia „ujemny“, o jakie go w 
posądzano. Nie wspominajmy, że 
niej w sporcie bojowym —to nie pu- 
harowy svstem w turnieju piłkarskim 
czy walka z czasem i przestrze v 
pływaniu i l. atletyce. W turnieju 
mierczym trzeba „złamać“ energ 
regu zawodnikow, a więc umi 
najprzód _ jaknałszybciej  wy”"dać 
stwierdzić) kogo sie ma przed bą 
następnie zastosować odpowiedni me- 
todę. Dlatego titaji bryluja wciaż | 
cze Włosi i Węgrzy, którzy SZzerizier- 
kę uprawiają masowo i wśród setek 
współzawodników w krału nabierają 
rutyny w walce z każdym możliwym 
typem szermierza. Mv mamy. talent, ©- 
ni talent i rutynę: narazie jeszcze prze- 
waga po ich stronie. 
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POR. LUBICZ NYCZ 
Po dobrym debitkcie międzynarodowym 


Po wyzdrowieniu Gerbich projektuje| w Neapolu zdobył sobie na stale miej 
walki rewanżowe które już uprzednio |sce w polskiej reprezentacji szermier. 


figurowały w keglowskim programie 
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